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W sprawie urzędników państwowych 
dyetaryuszów.

Przed kilku dniami poruszyliśmy sprawę urzę­
dników państwowych, polecając ją głębokiej roz­
wadze, rządu centralnego i delegac/i naszej Dzi­
siaj mając dane, opieramy się na nich i jeszcze 
raz obszerniej poruszamy sprawę naglącą i nie 
cierpiącą zwłoki, od * której załatwienia zależy 
byt nie jednostek, ale tysięcy pracowników dla 
państwa i kraju.

Od lat już wielu wnoszą nasi urzędnicy pań- 
siwowi, wszystkich bez wyjątku dykasteryj, pety- 
cye do swoich ministrów, domagając się pole­
pszenia bytu i wydobycia przez to ze smutnej 
doli, nieiaz z nędzy, a 'e  zawsze jako odpowiedź 
słyszą tylko katarynkową p iosnkę: „czekajcie,
myślimy o was, lecz obecnie nie ma pieniędzy, 
w przyszłości z pewnością uczynimy zadośó wa­
szym żądaniom*.

Dzięki energii byłego m inistra - rodaka skarb 
państw a spoważniał, ale mimo tego sprawa urzę­
dników państwowych nie postąpiła ani na krok 
naprzód. Mysią o robotnikach, pod grozą strpj- 
ków i zmów wprowadzają dla nich różne insty- 
tucye, mające na celu polepszenie ich doli, tylko 
załatwienie kwestyi bytu urzędników spycha się 
z dz ś na jutro, z roku na rok.

Dolę urzędników państwowych, a w szczegól­
ności IX, X i X I rangi dosadnie przedstawiono 
w kilkn miejscowościach Galicyi na niedawno 
odbytych zgiomadzeniach przedwj borczyeh. Wszy­
scy posłowie uznali, że należ) się domagać re­
formy płac urzędników i polepszenia ich bytu 
przez wprowadzenie szybszego awansu. Nie tylko 
u nas, ale w całej Austryi tego się domagają. 
Urzędnik szedł też do urny wyborczej z tą my­
ślą, że według jego przekonania ten, któremu 
głos swój daje, stanie w obronie jego interesów 
1 dliii mu rzecznikiem i obrońcą. Ciężar ten 
przyjęli na siebie pogłowie z miast. Dla tego do 
nich się zwracamy z przypomnieniem i prośbą, by się 
domagali u  raąau stanowczego załatwienia tej 
sprawy, by n ę  nie dali uspokoić piosnką e fi­
nansach i nie zadawalniali sie obietnicami, na 
których snełuwraie całe łata trzeba czekać.

A  -p»«4e*Kay8fkie>n d<w*£ac się należy pod- 
wyszeni- prac w k a ż d y m  s t o p n i u  r a n g i  
co  n a j m n i e j  o 150 do 180 źłr.; zaliczenia 
Krakowa i Lwowa do I  kategoryi miast co do 
dodatku ak tyw alnegc, w końcu wprowadzenia 
dla urzędników konceptowych (ukończonych ju­
rystów), jako najniższej X I rangi jak dawniej było w 
władzach administracyjnych.

Ustawa z roku 1873 już dawno się przeżyła, 
dziś su, inne warunki bytu, jak były przed 18 
laty, reforma więc płac urzędników jest konie­
czną i nakazaną obecnemi warunkami ekonomi- 
czneini. Czyż jest bowiem w stanie urzędnik 
trzech najniższych rang w drngim roku służby 
utrzymać siebie, żonę, a czasam* n iw et liczną 
rodzinę za 50 zlr., 75, względnie 91 z łr?  Tyle 
bowiem otrzymuje urzędnik IX, X, względnie XI

rangi miesięcznie po odtrąceniu podatku, stempli 
itd. Czyż z dodatku aktywalnego 15, 20, wzglę­
dnie 25 złr. jest rnożliwern opłacić znane z dro­
żyzny nasze pomieszkania? A tu władza wyma­
ga, aby urzędnik porządnie chodził ubrany i żył 
odpowiednio do zajmowanego stanowiska

0  ileż lepiej dotowani są o f i c e r o w i e  i 
u r z ę d n i c y  w o j s k o w i ,  którzy pobierają nad­
to dodatek „drożyżniany", o którym biedny u- 
rzednik państwowy ani słyszy. *)

Im więcej przełożona władza opiekuje się swoi­
mi pracownikami, tein więcej ci podwładni dbają
0 swoje obowiązki, wyj ełniają je gorliwiej i chę­
tniej, nie potrzebując starać się o jakieś uboczne 
zajęcie, kióreby mu pozwoliło tyle przynajmniej 
do swej pensyi dorobić, aby wyżyć i zczepić, jak 
to mówią, komoc miesiąca z początkiem. W  in­
teresie rządu leży — mieć dobrych urzędników, 
dobrych wykonawców swoich poleceń

Polepszenie stosunków awansowych odpowie­
dnio do innych krajów monarchii i wprowadze­
nie we wszystkich dykasteryach p r a g m a t y k i  
s ł u ż 1 o w e j ,  która dopiero daje, rzec można, 
prawa obywatelskie, urzędnikom, — powinno być 
wzięte czemprędzej pod rozwagę.

Notoryczną jest bowiem rzeczą, że Galicya pod 
względem stosunków awansowych, liczby posad
1 obsadzania tychże po macoszemu jest trakto­
waną, skąd słyszymy ciągłe utyskiwanie na brak 
sił we wszystkich urzędach naszych a).

Nadto, podczas gdy w innych krajach koron­
nych i .stosunki awansowe i liczba posad niż­
szych i wyższych urzędników są dość korzystne, 
to wręcz przeciwuie ma się rzecz w Galicy i. My 
musimy latami kołatać, nim dostaniemy jakiekol­
wiek podwyższeuie personalne, a jeżeli je na­
reszcie po wielu trudach dostaniemy i rząd wsta­
wi odnośne posady w budżecie, to znów latami 
musimy czekać, nim posada odnośna faktycznie 
obsadzoną zostanie.

Zwracając się do Koła polskiego w sprawie 
urzędników państw ow ych, polecamy opiece jego 
jodnę jeszcze sprawę, a mianowicie s p r a w ę  
d y e t a r y u s z ó w .

Cały postęp pracy zależy od tych dziennych 
pracowników, zapełniających najniewygoduiejsze 
i iiajniezdrowsze biura naszych władz. Kiikuty- 
sięc-zua rzesza ludzi biednych, zuędzniałych, nie­
śmiało i i  nk iyna , bo r.a inne wystąpienie brak 
im odwagi i energii, b ła g a . przy kaćiej sposo­
bności o należytą pBw.ę ’ch p^-ry- tw a  
żani bywają za zera, a mimo to n_z nich obejść 
się w żaden sposób nie można. Nie ma sesji 
w parlamencie, żeby pety^ye dyurnistów nie 
przypominały posłom , że mają wobec tych ludzi 
obowiązek do spełnienia; nie ma roku, w któ­

ry raby nie przypominano władzom decydującym, 
że przez zapoznawanie potrzeb tysięcy rodzin, 
mnoży się proletaryai, i część ludności, niedosta­
tecznie żywiona, karłowacieje. Wreszcie rubryka 
samobójstw wieleby mogła powiedzieć o strasznej 
nędzy naszych dyetaryuszów.

I mimo tego  wszystkiego Setąd ani reprezen­
tanci ludów, an; rząd nie przedsięwzięli stanow­
czych kroków dla polepszenia sprawy, dla ulże­
nia nędzy dyetaryuszów. Wsuęljde ich wołania o 
pomoc systematycznie ze stredfy władz są pomi­
jane, a w tym samym czasie wiele spraw mniej 
ważnych znajduje poparcie.

Te dwie sprawy załatwione raz być muszą, a 
im się to wcześniej stanie, tern lepiej będzie za­
równo dla bezpośrednio interesowanych, jak dla 
państwa samego i poszczególnych jego krajów.

J) Przecież p o d p o r u c z n i k  w większych mia­
stach bierze większy dodatek na mieszkanie, niż wv- 
nosl dodatek aktywalny dla urzędnika IX klasy, sto­
jącego właściwie w randze kapitana.

2) Udowodniliśmy przecież niedawno temu, na pod­
stawie urzędowych dat statystycznych, że Galicyi na­
leży się nie mniej, niż sto s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  
wi ę c e j ,  niż ich ma w porównaniu z innemi kra 
jami. Podobnie ma się rzecz zi>.szkołami średniemi.

[ n h Ih o t  J o n  M e w '
W a r s z a w a ,  10 kw u tn ia . 

(Teatr rosyjski w W arszawie. —  „Towarzystióo 
m iłośników  sztuki dramatycznej. “ —  G łosy p ra ­
sy rosyjskiej. —  Przeszkody w założeniu  stałego 
teatru. —  Zeszłoroczne przedstaw ienia . — P ie r ­
wsze przedstaw ienia trupy K orsza w r. b. — Asa  
foetida i kwas siarczany. — Cc mówią o tern 
Eosyam e .; a co Polacy; obawy i  pogłoski. — 

Odezwa o „3 m n ja “.)
Myśl założenia w Warszawie stałego teatru 

rosyjskiego, a właściwie zamiany jednego z pol­
skich teatrów na rosyjski oddawna, się już tuła 
wśród Rosyan tutejszych i nietutejszych. Kolonia 
moskiewska w Warszawie, chcąc cLazać światu 
jak drogą jest jej sztuka dramatyczna w ogóle i 
rosyjska w szczególności, założyła sobie oddawna 
„Towarzystwo miłośników sztuki dramatycznej “ 
Towarzystwo to ma ua celu urządzanie w swoim 
lokalu i dia swoich członków przedstawień ama­
torskich, z po za tego jednak celu wygląda inny 
ważniejszy, mianowicie zmuszenie /z ą d u  do zało 
żenią w Warszawie stałego ieafcu rosyjskiego. 
Oiągle też w „ W arsz. Irn ieu .p .im “ i w kore- 
spondencyach z W arszawy dc ^ajłzet petersbur­
skich i moskiewskich czytąm yyłA rzekaąia: „Oto 
tfW Rosyanie, pucujący  dia .idei russkiei'!. na 
/  o iiodnich kresach iin- '.ago •sii«i.\\ jesteśmy 
j . r a w d m y i l ł i  m ęczen n ik am i n-.lv
azeć ze sceny „russkojc słowo' mus my nr/-* Gać 
przedstaw ienia w jakimś prywatnym lokaiu, i i" 
dy Polacy mają do rozporządzenia kilka tea­
trów. “

Prasa rosyjska ciągle zachęca rząd do stanow­
czego kroku w tym kierunku, wykazując mu, że 
niesłuszriem jest. ażeby tea tr subweucyonowauy 
przez rząd rosyjski był polskim. Cel jednak do­
tąd nie został osiągnięty, lecz nie stąd, żeby 
rząd miał szczególne przywiązanie do teatru pol­
skiego, ale po prostu dlatego, że lea t' rosyjski 
potrzebowałby dziesięć razy większej zapomogi 
gdyż musiałby grać przed pustemi krzesłami. Tak 
jeST, — ponieważ po pierwsze Rosyan w W ar­

szawie jest zbyt mała liczba, ażeby mogli stale 
dostarczać dużemu teatrowi publiczności, po dru­
gie dlatego, że większość ich przedkłada nad 
teatr rozmaite ca/es chantunts  (jedna z uicli, 
C nattau des fleurs, była przed niedawnym cza 
sem podług wyrażenia jednej z gazet rosyjskich 
„przytułkiem russkiego patryotyzmu**). wreszcie 
dlatego, że znaczna ich liczba, obdarzona dobrym 
smakiem, woii teatr polski, — „ich olśniewa kul­
tura polska1*, jak mówi Nowcje W rem ia

Wskutek tego to właśnie nie mamy dotąd w 
Warszawie teatru rosyjskiego. Usiłowania jednak 
Moskali warszawskich w części choć zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem. Osiągnęli oni 
przynajmniej to, że jak w zeszłym roku, tak i 
w tym sprowadzają sobie na swój wielki post 
trupę dramatyczną moskiewską, zostającą pod dy­
rekcją  p Korsza.

Trupa Korsza, zjecLawszy w roku zeszłym, zo­
stała osadzona w Teatrze Wielkim. Rozpoczęły 
wtedy „pobom iki russkago d ua"  eueigiczną agi- 
tacyę w celu zapełnienia teatru jak najszczelniej 
n? jego przedstawieniach i udowodnienia tem, że 
teatr moskiewssi w Warszawie ma racyę bytu. 
Napędzano masy żołnierzy, zniżając d!a nich 
znacznie ceny miejsc najtańszych, zobowiązano 
Polaków zajmnjącyeh stanowiska w służbie rzą 
dowej, do kupowania biletów, to samo robiono z 
Rosyanami, mającymi mniej pociągu cio dramatu 
i nie rozumiejącymi jego roli politycznej. Robio­
no to np. w ten sposób, że naczelnik przynosił 
do biura bilety i rozdawał niższym od siebie u- 
rzędnikom, krżąc płacić za nie pieniądze, ale nie 
pyrając, czy chcą kupić. Sztucznie więc stworzo­
no dosyć liczną publiczność na pierwsze przed 
stawienia, ua dalsze jednak nie starczyło energii 
i pod koniec teatr świecił pustkami.

Niedcść jednak tego. Postanowiono użyć teatru 
do doraźuej russylikacyi. Naznaczono przedsta­
wienie dla młodzieży średnich zakładów nauko­
wych. Władza szkolna, która zwykle wszelkiemi spo­
sobami utrudnia młodzieży bywanie w teatrze, tym 
razem sama. ją  miała na pizedstawienie poprowa­
dzić. Afisze o tem przedstawieniu były rozlepione 
i wszystko było przygotowane, w przeddzień je­
dnak przedstawienia doszło do wiadomości polieyi, że 
teatr ua to przedstawienie, ma być zalany substan 
eyami ^mrodiiwemi, i.... przedstawienie odwołano. 
Odwołanie motywowano względami religijnemi 
(jakoby władza duchowna miała zwrócić uwagę 
władz na niewłaściwość prowadzenia do teatru 
młodzieży w poście,), ale wszyscy wiedzieli, dla- 

■ i rzi-d-tawiema nie było.
Pedera- f< i' -w &ych przedstawień zeszłorocz­

nych p*t.Mi poishA wPczała. skutkiem czego otrzy­
mała od komitetu cen zu i/ rozporządzenie, ażeby 
umieszczała sprawozdania Wieciy pisma zaczęły 
podawać na tem miejscu, gdzie się zwykie dru^ 
kuje wiadomości urzędowe, krótkie sprawozdania 
pisane również stylem urzędowym. Nie podobało 
się to włanzom i wtedy wydano rozporządzenie 
szczegółowe, wskazujące co pisać, jak pisać i w 
jakich rozmiarach.

W tedy to pisma moskiewskie, które zresztą 
wiedziały dobrze, skąd te sprawozdania pism pol­
skich pocńodzą, zaczęły pisać, że w stanowisku

społeczeństwa polskiego względem wszystkiego, 
co rosyjskie, zaczyna się zm.ana „na dobre*, że 
prasa polska względem przedstawień Kursza za­
jęła stanowisko przychylne, że ich nie ignoruje, 
ale zamieszcza obszerne sprawozdania, -świadczące 
o tem, jakiem się powodzeniem trupa moskiew­
ska w Warszawie cieszy. Accipe nunc 3 u tta u m  
insidias et crim ine ab uno disce omnrs... Oto jest 
zwykła metoda, jaką Moskale z nami walczą. —  
Zmuszają nas gwałtem  do zrobienia czńgośj l  po­
tem chwalą nas. że robimy to z własnej ochoty. 
Tak byio przecież i ze składkami na pomnik A le­
ksandra I I  w Częstochowie i z ofiarami na cer­
kwie i obrazy z powodu sławnego „ocalenia cu- 
downege**, które to ofiary ściągano z ludu wiej­
skiego, jako podatek po dwie kopiejki od morga 
ziemi

Postępowanie takie jest tak potwornem, że po­
wtarzając się po laz setny, nić przestaje jedna­
kowo oburzać. Po części też diatego, po części 
w$ki;tek stałego i dość szybkiego rozwoju ducha 
opozycyi w ludności warszawskiej, tegoroczny 
przyjazd rosyjskiej trupy Korsza zwrócił powaze- 
cimie o wiele baczniejszą uwagę Pierwsze przed­
stawienie było naznaczone na niedzielę 22 marca. 
Tegoż samego dnia w tym samym teatrze letnim 
o pierwszej popołudniu miał m.ejsce ostatni wy­
stęp Modrzejewskiej w „A dryannir Lecouvreur“. 
Po Warszawie rozeszła się wiadomość, że połowa 
dochodu z występu p. Modrzejewskiej przezna­
czona jest na dochód rosyjskiego „Czerwonego 
K-zyża“, afisze zaś przeznaczenie dochodu okre­
ślały bardzo niewyraźnie: „ n a  c e l e  d o b r o ­
c z y n n e * .  Nie przypuszczam, ażeby p. M odrze­
jewska dobrowolnie p-zeznaczała dochód ze swe­
go występu na cel podoDny, nie wiem też, ja ­
kiego podstępu użyto, żeoy ją dla takiego celu 
pozyskać, faktem jest jednak, że jabas częiść do­
chodu noszła na Czerwony Krzyż. Jednocześnie za­
częto powtarzać pogłoskę, że miodzież ma na przed­
stawieniu „Adryanny* wyrazić artystce swe nie­
zadowolenie. jakkolwiek była ofiarą podstępu. — 
Wskutek tego polieya obsadziła teatr na to przed­
stawienie, mając zamiar do nieporządków nie do­
puścić. Przedstawienie jednak odbyło się bardzo 
spokojnie, —  publicznobć przyjmowała a-tystkę 
wprawdzie nie zbyt gorąco, a!a żadnych niepo­
rządków nie było.

fohcya Jednak nie spodziewała się, że przy­
gotowano coć zupełnie innego. Mianowicie zna­
leźli się ludzie, którzy postanowili skorzystał z 
poranku Modrzejewskiej, ażeby uniemożliwić ma­
jące się w trzy godziny po jego skończenie roz­
począć pierwsze przedstawienie trupy rosyjskiej. 
Kiedy po skończeniu „Adryanny** o godzie w p ó ł 
do 5-tej publiczność zaczęta z teatru wychodzić, 
dał się czuć gryzący zapach w całej sali tea­

tra ln e j Po wyjściu publiczuoścf znaleziono r  
krze.-«fveh 'na amfiteatrze 1 -go i 2 go piętra oa- 
koriow sue bttv *ki, :i przy każdej z nieb stru­
mień jakiegoś płynu napełniarąeego powietrze 
przykrą wonią. ÓKazało się, ze w oczach Dolicyi 
jacyś ludzie zdoiali wypełnić tą woni:: teatr i 
zniknąć. Po analizie przekonano się, że użyto do 
tego celu asafetydy, rozpuszczonej w eterze i 
akoholu, i propiiaminy. Zaraz wzięto się enei.-

MENDEL GDAŃSKI.
OBRA ZEK

przez

MARYĘ KONOPNI CKĄ.

6 (Dokonesenie).
Stary osłupiał. Ale wuer oprzytomniawszy, 

ogniami z twarzy buchnął, i jak żbik do studen­
ta skoczył.

— Co to uciekaj ?... Gdzie un ma uciekac ?.... 
N a co un ma ueiekać?.... Czy un tu ukradł co 
komu, coby un uciekać miał?... Czy un tu w cu­
dzej stancy i siodz' ?... W cudzy dom?... Un tu w 
swojej stancyi siedzi! w swój dom 1 U n tu niko­
mu nic nie ukradł! U n do szkoły idzie! U n nie 
będzie uciekał 1

Przyskakiwał do stojącego we drzwiach stu­
denta, skurczuny, zebrany w sobie, syczący, par­
skający i trzęsący brodą.

—  Jak  tam pan chcesz! —  rzucił szorstko 
student —  Ja  powiedziałem...

I  zabierał aię do wycofania z izby swej nie­
zmiernie długiej nogi. Stary introligator uchwycił 
go za połę wytartego paUoia.

—  Jak  ja  chcę ?,.. Nu, co to jest za gadanie, 
jak ja  c h c ę ! J a  chcę, cobym ja  spokój m ia ł! J a  
chcę spokojnie zjeść rnoj kawałek chleb, co ja 
na niego p racu ję! Nu, ja  chcę wychować te sie­
rotę, ten chłopiec, coby z to dziecko człowiek 
był, coby nikt La niego nie pluł, kiedy un nic 
winny nie jest!... Nu, ja chcę, coby nie było ani 
mojej, ani niczyjej krzywdy, coby była spraw ie­
dliwość, coby się ludzie Boga b a li!... Nu, ja  te ­
go c h cę ! A uciekać to ja nie c h cę ! J a  w to 
miasto się urodził, w ten dom dzieci miał, ja  tu 
nikogo nie fkrzywdził, ja tu warsztat mam...

Nie skończył, kiedy od załamu uliczki ozwała 
się głucha wrzawa, jakby zdaleka gdzieś prze- 
ciągąjącej burzy. Po twarzy studenta przeleciał 
kurcz nagły, wpół głośna klątwa wypadła mu 
przez ściśnięte zęby.

Stary introligator umilkł, wyprostował się i, 
" jc iągnąw szy  chud^ szyję, nasłuchiwał chwilę. 
Wrzaw* zbliżała się szybko. Słychać już było

gwizd przeciągły, śmiechy, wołania, wybuchy 
krzyków, płacz i lament. Uliczka zawrzała. Za 
mykano biam y, tarasowano sklepy, jedni biegli 
wprost na wrzawę, drudzy uciekali od niej.

Nagle wystraszony malec rozszlochał się gło­
śno. Student z naciskiem drzwi zam knął i zni­
knął w pustej sionce.

Stary żyd słuchał. Ani szlochania dziecka, ani 
wyjścia studenta zdawał się nie spostrzegać. 
W zrok miał jak gdyby cofnięty w siebie, dolną 
wargę obwisłą, ucho nastawione. Mimo skórza­
nego fartucha, widać było drżenie jego starych 
k o lan ; twarz z czerwonej stała się brunatną, 
z brunatnej żółtą, z żółtej kredowo-białą. W yglą­
dał jak człowiek trafiony postrzałem. Chwilka 
jeszcze , a to s ta re , osłabłe ciało złamie się i 
runie.

Coraz bliższa, coraz wyraźniejsza wrzawa wpa­
dła nareszcie w opustoszałą uliczkę z ogromnym 
wybuchem krzyku, świstania, śmiechów, klątw, 
złorzeczeń. Ochrypłe pijackie głosy zlewały się 
w jedno z szatańskim piskiem niedorostków. Po­
wietrze zdawało się pijane tym wrzaskiem mo- 
tło ch u ; |akaś zwierzęca swawola obejmowała uli­
czkę, tłoczyła ją, przewalała się po niej dziko, 
głusząco. Trzask łam anych okiennic, łoskot to­
czących się beczek, brzęk rozbijanego szkła, ło ­
mot kamieni, zgrzyt drągów żelaznych, zdawały 
się, jak żywe, brać udział w tej ohydnej scenie. 
Jak  płatki gęsto padającego śniegu, wylatało i 
opadało pierze z porozrywanych poduszek i be 
tów. Już tylko kilka lichych kramów dzieliło izbę 
Mendla od rozpasanej ciżby. Malec przestał szlo­
chać i trzęsąc się cały jak w febrze, przycisnął 
się do dziada. Jego wielkie, ciemne oczy pociem­
niały jeszcze i świeciły ponuro z pobladłej twa­
rzyczki Dziwna rzecz! To przytulenie się dzie­
cka i to blizkie, już meochybne niebezpieczeń­
stwo, skrzepiły starego żyda. Położył rękę na 
głowie wnuka, tchu w piersi nabrał szerokim 
oddechem, a choć twarz miał jeszcze jak opła­
tek białą, do źrenic już przywołał i ogień i życie.

— Sz... —  szepnął uspakajająco.
Teraz dopiero uciszał płacz, który już sam u- 

milkł, zduszony wielkim strachem. Teraz dopiero 
to przedchwilowe szlochanie dziecka dochodziło 
do jago świadomości

W tej chwili do długiej ważkiej sionki wpadło

kilka kobiet: powrozniczka z dzieckiem na ręku, 
stróżka, stragania ka.

— Dalej, M endlu! —  krzyknęła od progu 
stróżka —  zejdźta im z oczów ! Ja  tu duchem 
w oknie obrazik postawię, abo krzyzik. Już ta po 
inszych izbach stoi.. To tam nie idą!

Chwyciła malca za rękę.
—  Dalej, K ubuś! Umykaj do akow y !...
Obstąpiły ich, zasłaniały sobą, pchały ku per

sowej firance. Znały tego żyda tak daw no ; był 
usłużnym, dobrym człowiek.em. Za koDietami za­
częli się wsuwać inni mieszkańcy małej kamie­
niczki. Izba zapełniała się ludźmi.

Stary M endel jedną rękę oparł ciężko na ra- 
mioniu chłopca, a drugą odsunął kobiety. Oprzy­
tomniał już zupełnie przez tę jedną, chwilę.

— Dajta spokój, Janow a! — mówił twardym, 
brzmiącym jak dzwon głosem .— Dajta spokój! Ja  
wam dziękuję, bo wy mnie swoją świętość chcieli 
dać, mnie ratować, ale ja  do moje okno krzyż 
nie chcę s taw ić ! Ja  się nie chcę wstydzie, co ja 
żyd! Ja  się nie chcę bać! Jak  uny miłosierdzia 
w sobie nie mają, jak uny cudzej krzywdy chcą 
nu, to uny nie są chrześcijany, nu, to uny i na 
ten krzyż nie będą pytał., ani na ten obraz... Nu, 
to uny i nie ludzie są... A jak uny są ludzie, jak 
uny są chrześcijany, nu, to dla nich taka siwa 
głowa starego człowieka i takie dziecko niewinne, 
też jak świętość będzie. Pójdź, Kubuś...

I  pociągnąwszy za sobą chłopca, mimo hałaśli­
wych protestów zebranych, do okna podszedł, oba 
jego skrzydła pchnięciem ręki otworzył, i stanął w 
niein w rozpiętym kaftanie, w skórzanym fartu­
chu z trzęsącą się brodą białą, z głową wysoko 
wzniesioną, tuląc do swego boku małego gim na­
zistę, którego wielkie oczy otwierały się coraz 
szerzej, utkwione w wyjący motioch.

Widok był tak przejm ujący, że kobiety szlo­
chać zaczęły.

Spostrzegła stojącego w oanie żyda uliczna 
zgraja, i, omijając pozostałe kramy, rzuciła się ku 
niemu

Tę heroiczną odwagę starca, to nieme odwo­
łanie się do uczuć ludzkich tłum u wzięto za 
zniewagę, za urągowisko. Tu już nie szukano 
czy jest do wytoczenia taka beczka nafty, octu, 
okowity, jaka pasa towarów do rozbicia, jaka pie­
rzyna do rozdarcia, jaki kosz jaj do stłuczenia?

Tu wybuchła ta dzika żądza pastwienia się, ten 
instynkt okrucieństwa, który, przyczajony w je­
dnostce, jak pożar opanowywa zbiegov isko, ciżbę.

Jeszcze nie dobiegli pod okno, itiedy kamień, 
rzucony z pośrodku tłum u, trafić w głowę chło­
pca. Malec krzyknął, kobiety rzuciły się ku n ie­
mu. Żyd puścił ramię dziecka, nie obejrzał się 
nawet, ale podniósłszy obie ręce wysoko po nad 
wyjący motfoch, wzrok utkwił i szeptał zbiela- 
łemi usty :

— Adouai! A donaiL. — a wielkie łzy toczyły 
się po jego zbrużdżonej twarzy. '

W tej chwili był to prawdziwy „Gaon“, co 
znaczy : wysoki, wzniosły.

Kiedy wszakże p.erwsi z tłumu pod okno 
dopadli, znaleźli tam niespodziewaną przeszkodę 
w nostaci chudego studenta z facyatki.

Z wzburzoną czupryną, w rozpiętym mundurze, 
stał on pod oknem żyda, rozkrzyżowawszy ręce. 
zacisnąwszy pięście i rozstawiwszy nog i, jak 
otwarty cyrkiel. Był tak wysoki, że zasłaniał so­
bą okno nieomal w połowie. Gniew, wstyd, 
wzgarda, litość, wstrząsały jego odKrytą piersią i 
płomieniami szły po jego czarnej, ospowatej tw a­
rzy. . . .

— W ara mi od tego żyda! — warknął jak 
brytan na pierwszych, którzy nadbiegli. A nie, to 
wal we mnie jeden z drugim, gałgauy! psubraty! 
hu lta je!. .

T rząsł się aż cały, i Lawet Dełnego głosu do­
być nie mógł, tak go gniew dławił. Z maiych 
jego burych oczu iskry sypać się zdawały.

Kilku trzeźwiejszych z bandy zaczęło się co­
fać. P istać młodzieńca i jego słowa uderzyły 
ich swą siłą. Skorzystał z tego długi student, 
a skoczywszy przez nizkie okno do izbv ode­
pchnął żyda, a sam w oknie stanął. Tłum prze­
ciągnął mimo tego okna z głuchą wrzawą. Szy­
derstwa, pogróżki, wrzaski, złorzeczenia, towaizy- 
szyły pochodowi tem u; poczem wrzawa oddaiała 
się, cichła, aż przeszła w huk niewyraźny, da­
leki.

Tego wieczora nikt się przy sosnowym stole 
nie uczył, i nikt przy warsztacie nie pracował. 
Z za persowej firanki, z alkowy, dobywał się 
niekiedy cichy jęk dziecka; zresztą spokó, pano­
wał tu zupełny. Gdyby nie rozbita szyba w

okienku, gdyby nie porzuconv|na podłodze szynel 
i tornister uczniowski, nie znać byłoby tej Du­
rzy, która tu pizeszła rankiem.

W  alkowie, za persową firanką, leża* maĘr 
gimnazista z obwiązaną głową. Z hlona iamoka 
palka się przy nim, chudy stuuent sieezm  na  
brzegu łóżka, trzymając rękę malca.

Twarz studem a była już tą samą co zwykle, 
dz.óbatą, brzydką tw arzą; w oczacn tylko palky 
się m edogasie ognie, z dna duszy roszone. Sie 
dział milczący, namarszczony, gniewny, i od 
czasu do czasu rzucał niecierpliwe spojrzenie w  
ciemny kąt alkowy. W  kącie tym siedziaJ sumy 
M endel Gdański, bez ruchu, bez głosu. SknlbłiJ', 
z łokciami wsparcemi o kolam , z twarzą uk-yw 
w rękach, trw ał on tak już od połuania, od 
chwili, w k órej dowiedział się, że chłopcu nie­
bezpieczeństwo nie giozi.

Ta nieruchomość i to milczenie starego intro­
ligatora niecierpliwiły studenta.

—  Ranie Mendel I — burknął wreszcie —  
w yleźżepan już raz z tego kąta! Bosiny par od­
prawiasz, czy co u lich a9 Trochę gorączki i nic 
w ięcej! Chłopak za tydzień jaki do szkoły pó1* 
dzie, byle się trochę tylko skóra zrosła. A pan 
tak jak na worze z pop.ołem zasiadł! Przecie 
panu nikt nie um arł!

Stary żyd milczał.
Pc chwili dop.ero podniósł głowę i odezwał 

się giosem n am ię tn i; drgającym :
— Pan się pyta czy ja na bosiny siedzę ? Nu, 

ja siedzę na bosiny1 Ja  popiół na głowę mam, 
i wór gruby na głowie mam, i na popiele je 
siedzę, i nogi bose mam, i pokutę wielką mam, 
i wielką boleść mam, i wielką gorzkość ....

Zamilkł i twarz znowu w ręce ukrył. Mała 
zielona lampka dawaia jego siwej głowie jakieś 
szczególne, widmowe niemal oświetlenie. Malec 
jęknął raz i drugi i znów zaległo milczenie.

A wtedy wśród tej ciszy podniósł M enael 
G aańssi raz jeszcze głowę i rzekł:

—  Pan powiada, co u innie nic nie um arło? 
Nu. u mnie umarło to, z czem ja się urodzi, 
z czem ja sześćdziesiąt i siedem lat żył, z czem
ja umierać myślał Nu, u mnie umarło setce
do tego m.asi,c!

K O N I E C .
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gicinie do czyszczenia teatru, ale zupełne usu­
nięcie przykrej woni okazało się niemożliwem. 
swoją drogą przedstawienie się odbyło. Moskale 
przez patryotyzm wąchali asafetydę i dotrwali 
do końca przedstawienia.

Mniej patryotyczna część publiczności chciała 
wychudzić, ale przy drzwiach spotkała się z gor­
liwymi działaczami, któwy wymową i urokiem 
wysokiego stanowiska swego tak na nią oddzia­
łali, że uzbroiła swe nosy w cierpliwość i zosta­
ła  do końca przedstawienia

Nie na tern jednak koniec. Potrzeciem  przed­
stawieniu trupy Korsza kilkadziesiąt osób w raca­
jących z teatru, między temi wielu Polaków, 
którzy zmuszeni stosunkami, byli na przedsta­
wieniu, zostało oblanych kwasem siarczanym 
Poniszczono ubrania najbogatszej publiczności 
moskiewskiej. Pomiędzy pokrzywdzonymi jest po­
dobno nawet p. oberpolicmajstrowa. Sprawcy 
znów zręcznie się ukryli. Fakta te drobne od­
działały nadzwyczaj przygnębiająco na tutejszych 
Rosy »n. — zaczynają oni rozum ieć, że są na 
nie swoim gruncie i ie  nie zupełnie im tu bez­
piecznie. Są nawet wśród nich osoby, które na­
myślają się, czy nie lepiej byłoby wyjechać na 
trzeciego maja z Warszawy.

W wielką sobotę mieszkańcy W arszawy otrzy­
mali niezwykłe powinszowanie świąteczne.

Mianowicie rozesłano przez pocztę miejską w 
ogromnej ilości odezwę, wzywającą do uroczy 
stego obchodu setnej rocznicy uchwalenia kon­
sty tucji trzeciego maja. Otrzymali odezwę ludzie 
najrozmaitszych sfer, lekarze, urzędnicy, literaci, 
rzemieślnicy i wyrobnicy ubodzy. Odezwa nie 
mieści żadnego określonego program u obchodu, 
mówi tylko o znaczeniu rocznicy, o obecnem po­
łożeniu politycznem i wskazuje na pamiątkowe 
miejsca Warszawy, odnoszące się do epoki trze 
ciego maja.

Nacechowana gorącym patryotyzmem i dążno­
ściami wybitnie demokratyczuemi, została przyjęta 
bardzo dobrze przez sfery mniej zamożne, spo­
tykając się w zamożniejszych z ostrem nawet 
potępieniem.

Bez względu zresztą na przyjęcie, jakie spot 
W «, zrobiła ona to, że przez całe świ<(ta mó­
wiono wszędzie o zb iżającym się trzecim maja. 
Obok tej odezwy zaczynają się ukazywać inne 
Wszystko to wywołuje ciągłe dyskusye o przed 
miocie; ze wszystkiego jednak, co się dotąd mó 
wi, nie podobna wywnioskować jeszcze, jak  ro 
cznica trzeciego maja będzie u nas obcho 
dzona. Kościach.

skich taryf zbyt zboża austryaekiego na zachód 
drogą morską, w żadnym zaś razie nie należy 
nadal dopuszczać do tego, ażeby subweneyono- 
wane Towarzystwo żeglugi na Dunaju ,(„Donau- 
Dampfschiffahrtsgesellschaft “) refakcy ami tary fo we- 
mi ułatwiało wywóz zboża krajów bałkańskich i 
wpierało konkurencyę ich zboża ze zbożem au- 

stryackiem na targach europejskich.
Na tem o godzinie 7*2 po południu zakończo­

no obrady, których dalszy ciąg nastąpi juiro po 
południu. N a porządku dziennym będą stosunki 
produkcyi i handlu bydła, płodów bydlęcych, 
spirytusu, drzewa i produktów przemysłu krajo­
wego.

Reprezentacya miast w Izbie poselskiej.

W i e d e ń ,  11 kwietnia.
(§.) Dziś o godzinie 10 zrana rozpoczęły się 

o b r a d y  a n k i e t y ,  p o w o ł a u e j  p r z e z  g  a 
l i c y j s k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  d l a  s p r a w  
c ł o w y c h .  W skład ankiety wchodzą pod prze­
wodnictwom członka W ydziału krajowego B o- 
m a n o w i e z a  pp. Abrahumowicz, Kozłowski 
WłodL mierz, dr. Rosenstock, dr. Rutowski, dr. 
Tadeusz Piłat, Struszkiewicz i Szczepanowski. 
Podstawą obiad jest ułożony przez W ydział kra­
jowy kwestyonaryusz, znauy już czytelnikom wa­
szym z korespondencyi lwowskiej, w której w 
całości był lamieszczonym.

Ankieta załatwiła dziś ustęp pierwszy i drugi 
kwestyonaryusza, o d n o s z ą c y  s i ę  d o  h a n ­
d l u  z b o ż e m  i m ą k ą .  Skonstatowano za po­
mocą liczb statystycznych, że wysokie cła nie­
mieckie, zaprowadzone w roku 1885, zaraz po 
swem zaprowadzeniu wywołały bardzo silną de- 
presyę naszego wywozu zboża i mąk’, że jednak 
powoli i stopniowo zaczęły się ilości wywozu wy­
równywać, a nawet co do jęczmienia wywóz ten 
jest wyższym, aniżeli był przed zaprowadzeniem 
eła. Tylko co do owsa jednego zniżka jest ciągła 
i wywóz spadł do liczby minimalnej. Powodem 
tego powrotu do dawnej liczby wyw«i*i pomimo 
wysokich ceł, jest oczywiście zwiększona znacznie 
konsumeya n iem i, i a  i zastosowanie się do ceł 
z jednej strony konsumentów niemieckich, z d ru­
giej / ^ n a s z y c h  producentów. Jest więc jasnem, 
że zn iieu ie  cła niemieckiego, na zboże nasze na­
łożonego, mogłoby znacznie wpłynąć na powięk- 
8z»hle wywozu naszego zboża i mąki. Ażeby je­
dnakże eel ten osiągnąć, cła, nakładane na nie­
mieckie i au8tryackie zboże musiałyby być cłami 
dyfereneyalnemi, to znaczy, po winny by one być 
przyznane zbożu austryackiemu, ale nie rosyjskie­
mu i amerykańskiemu.

Dowodzą tego między innem i następujące licz­
by : dowóz żyta do Niemiec wynosił w roku 
1880 8.750.000 cetn. metr., z tego zaś z Rosyi 
było 7,500 .000 cetn. m etr. Pszenicy dowóz ogól­
ny 6,700 000 cetn. metr., z tego z Rosyi więcej 
niż połowa, bo 3,800.000 cetn. metr. Owsa na
1.800.000 cetn. metr., ogólnego im portu było
1.700.000 cetn. metr. z Rosyi. Jęczm ienia na
7.500.000 cetn. metr., 3,700.000 cetn. m etr. z 
B osyi Z liczb widać, że przy cle dyferencyonal- 
nem  byłby dla naszego zboża do zdobycia bardzo 
znaczny targ niemiecki. Zwrócono także uwagę 
na targ  szwajcarski i włoski, gdyż przy zbliżają- 
eem się odnowieniu traktatu można drogę zbytu 
znaleść.

W prawdzie koukureneya węgierska przy zna­
komitej polityce taryf koleiowych, prowadzonej 
przez W ęgry, utrudnia Dam zbyt do Szwajcaryi 
i Włoch, ale pośrednią korzyść odnieść można 
prze 'to, że zwiększony wywóz austryacko-węgier- 
ski w ogóle opróżni targi wewnętrzne choć w 
części ze zboża węgierskiego, którego miejsce 
zboże nasze mogłoby zająć.

Ankieta uchwaliła za tem : d ą ż y ć  d o  t a k i e ­
g o  u k ł a d u  c ł o w e g o  z N i e m c a m i ,  k t ó ­
r y b y  z a w i e r a ł  z n i ż k ę  c ł a  n i e m i e c k i e  
g o  n a  z b o ż e .  Uznano też, że zapowiedziana 
zniżka w wysokości półtorej marki j e s t  z a  m a ­
ł a ;  dalej należy dążyć do tego, ażeby zniżka ta 
przyznaną została jako t a r y f a  d y f e r e n e y o -  
n a 1 n a, a więc nie obowiązująca dla zboża ro­
syjskiego i amerykańskiego. W każdym zaś ra 
zie pożądanem jeat, aby traktat, zawrzeć się ma­
jący, obowiązywał na czas dłuższy, a to dla u 
staleUui stosunków handlowych, na które częste 
zmiany niekorzystnie oddziaływają. Uznano dalej 
potrzebę uzyskania zniżki cła dla mąki i zboża 
ze strony Szwaicaiyi i Włoch, a utrzymania ceł 
austryackich wobec dowozu rumuńskiego.

Podnoszono także w ankiecie, że o ile stosun 
ki cłowe niekorzystnie wpływają na wywóz na­
szego zboża, możnaby to poniekąd zrówuoważyć 
korzystniejszemu taryfami przewozowemi. Insty tu­
c ja  „Lloyda" powinnaby ułatwiać za pomocą n i

III .
W  innych krajach koronnych, dawnych, alpej­

skich : W  Styryi, Karyntyi, Krainie, w Tyrolu 
Yorarlbergiem, w Gorycyi z Gradyską, w tstryi, 
w Dalmacyi stosunki są zupełnie podobne. W szę­
dzie pó kilka, lab nawet po kilkanaście m iaste­
czek czyli raczej mieścin połączyła ustawa wy 
borcza w gromady dla zebrania dość pokaźnie 
wyglądającej liczby mieszkańców których oso­
bnym przedstawicielem w Izbie poselskiej chcia­
no obdarzyć. System, jaki uważaliśmy w zastoso­
waniu do Austryi Niższej, Wyższej i Salzburga 
jest stosowany także do tych krajów.

A jakżeż jest w krajach czeskich, i w Galicyi 
z Bukowiną — może każdy zapytać. Aby na to 
pytanie odpowiedzieć, rozpatrzm y się najpierw w 
krajach czeskich, —  a później przystąpim y do Ga 
licyi.

Same Czechy w ysyłają do Izby poselskiej 32 
przedstawicieli m iast, oprócz tego siedmiu 
przedstawicieli Izb handlowo przemysłowych, ra 
zem 39, t. j. trzy razy więcej, niż Galicya wysyła 
z kuiyi miast (bez doliczenia trzech reprezentan 
tów Izb handlowo-przemysłowych)

Z miast królestwa czeskiego wysyła Praga bez 
przedmieści na lewym brzegu Mołdawy trzech 
posłów, w ybieranych osobno z tych trzech okrę 
gów, na które miasto jest podzielone; Reiehen 
berg (Liberec) liczący 30.890, Bud ziejowiec, li­
czący 28.501 i Pilzno, liczące 50.150, po jednym 
pośle, t. j. razem sześciu posłów. Na resztę 20 
posłów składają się grupy miast i miasteczek. — 
Przystąpm y do szczegółów.

Czwarty okręg wyborczy składa się z trzech 
miejscowości pod Pragą, położonych na lewym 
brzegu Mołdawy, z Karolinenthalu, W yszehradu 
i Smichowa. Praga z temi przedmieściami razem 
liczy 235.332 mieszkańców, przeto jeden pose" 
jest, średnio licząc, przedstawicielem 58.833 mie 
szkańców.

Piąty okręg wyborczy składa się z siedmiu 
miast i miasteczek, liczących razem 46.328 ra:e 
szkańców, z nich największe Kladno z ludnością 
17.215, najmniejsze W elwarn 2.300 ludu.

Szósty okręg składa się z dziewięciu miast i 
mi asteczek, z ludnością łącznie 49.444: największe 
m iasto jest Przibram  z ludnością 13 417, najm niej­
sze Hostomice z 2237 ludn.

Siódmy składa się również z dziewięciu miast 
łączną liczbą ludności 46 ,654 ; z nich najlu­

dniejszy Mlady Bolesławiec z 12.143 mieszkań­
ców, najmniejsze Mszano ma 2242.

Osmy składa się także z dziewięciu miast i mia­
steczek z ludnością, wynoszącą razem 46.914-, 
najludniejsze miasto Kolin ma 13.667 m ieszkań­
ców, najmniejsze Eule 2611.

Dziewiąty okręg składa z pięciu m iast, li­
czących razem 43Q 77 mieszkańców: największe 
Ohgb (Fig*1)  naa 18.483, najmniejsze Haslan 
2 lim  mieszk.

Dziesiąty składa się z ośmiu miast o łącznej 
sumie 32.781 mieszkańców; największe Graslice 
ma 9.929, najmniejsze W ildstein 2148 miesz­
kańców.

Jedenasty  składa się z sześciu miast, liczących 
razem 50.750 mieszk., największe Komotau ma 
13.030, najmniejsze Pressnice 3.433 mieszkańców.

Dwunasty składa się również z sześciu miast, 
liczących razem 51.210 m ieszkańców; największe 
Brux liczy 14.938, najmniejsze Postelberg 3.407 
mieszkańców.

Trzynasty składa się z czterech miast liczących 
razem 55.876 m ieszkańców; największe Aussig 
liczy 23.723, najmniejsze Karbice 4 652 m iesz­
kańców.

Czternasty składa się z siedmiu miast i mia­
steczek, mających razem 44.621 ludności; naj­
większe Litomierzyce ma 11 563, najmniejsze 
Dauba 2.003 mieszk.

Piętnasty składa się z jedenastu m iast i m ie­
ścin, mających razem 46.538 ludności; najw ię­
ksze Bodenbach ma 7.574, najmniejsze (według 
spisu w r. 1880) 1.083 mieszk.

Szesnasty składa się z czterech m iast, m ają­
cych razem 37.918 ludności; największe W arns- 
dorf ma 18.473, naimniejsze Kreibice 2.462 m ie­
szkańców.

Siedmnasty składa się 
steczek, mających razem 
większe Georgswalde ma 
d ler 2.002 mieszk

Ośmnasty tworzy samo miasto R eichenberg  
(Liberec) liczący 80.890 mieszk.

Dziewiętnasty składa się z siedniu miast ? mia­
steczek, mających razem 44.580 ludności; naj 
większe Gablonz ma 14.657, najmniejsze Liebe- 
uau 3.116 mieszk.

Dwudziesty składa się z ośmiu miast i m ia­
steczek, mających razem 36.055 ludności; naj 
większe Jiczin ma 8.457, najmniejsze Unter-Bau 
tzen 2.345 mieszk.

Dwudziesty pierwszy składa się również z ośmiu 
miast i m iasteczek, liczących razem 43.489 lu ­
dności; największe Trautenau ma 13.287, naj 
mniejsze Langenau 2.081 mieszk.

Dwudziesty drugi składa się również z ośmiu 
miast i m iasteczek, liczących razem 48 326 lu­
dności; największe K óniginbof ma 8 .635. naj 
mniejsze N eustadt 2.629 mieszk.

Dwudziesty trzeci składa się również z ośmiu 
miast, mających razem 45.465 ludności; najwię­
ksze Pardubice m a 12.367, najmniejsze Prze 
cloucz 3.592 mieszk.

Dwudziesty czwarty składa się z siedmiu m iast i 
miasteczek, liczących razem 30.986 ludności; —  
największe Cbrudim  liczy 12128 , najmniejsze 
Golezjenikov 2247 mieszk.

z siedmiu miast i 
32.710 ludności; 

8.734, najmniejsze

Dwudziesty piąty składa się z siedmiu miast i 
miasteczek, liczących razem 32 503 ludności; naj 
większe Leitomiszl liczy 8010, najmuiejsze Skucz 

>44 mieszk.
Dwudziesty szósty składa się z ośmiu miast 

miasteczek, liczących razem 37.570 ludności; 
największe Tabor liczy 8451, najmniejsze Przibi- 
slav 2588 mieszk.

Dwudziesty siódmy składa się z dziewięciu miast 
miasteczek, liczących razem 37.484 ludności; 

największe Neuhaus liczy 8273, najmniejsze Liszov 
2543 mieszk.

Dwudziesty ósmy tworzy samo miasto Budzie- 
jowiec, liczące 28.501 mieszk.

Dwudziesty dziewiąty składa się z dziewięciu 
miast i m iasteczek, liczących razem 30.255 lu­
dności; największe jest Krumow, l.czy 8326, naj­
mniejsze Rosenberg zaledwie 1468 mieszkańców, 
(według spisu z r. 1880, a takich drobnych mie­
ścin z ludnością dwa tysiące jest tu jeszcze 
więcej).

Trzydziesty składa się z siedmiu miast i mia­
steczek, liczących razem 47.514 ludności; naj­
większe Pisek ma 10.950, najmuiejsze Wolin 2823 
mieszkańców.

Trzydziesty pierwszy tworzy samo miasto P il­
zno, mające 50150 mieszk.

Trzydziesty drugi-wskłada się z trzynastu mia­
steczek i mieścin, liczących razem 36.611 ludno­
ści ; największe Dobrzan ma 4919, najmniejsze 
Kladrov ma 1303 mieszk. (według spisu z roku 
1880, a takich drobnych jest tu więcej).

Jeżeli zliczymy mieszkańców wszystkich miast 
i miasteczek, wchodzących w skład okręgów w y­
borczych kuryi miejskiej, z wyłączeniem trzech 
okręgów miasta Pragi i jednego okręgu pod P ra ­
gą, okaże się, że łączna suma wynosi 1 265.200, 
a ponieważ ma 28 przedstawicieli, przeto śre­
dnio licząc każde 45.185 mieszk. ma sw 
przedstawiciela. Najmniej ludne są dwudziesty 
czwarty, mający tylko 30.986 i dwudziesty dzie­
wiąty, liczący tylko 30 255 mieszkańców, Rei­
chenberg, tworzący sam okręg ośmnasty z 30 890 
i Budziejowiee, czyli okręg dwudziesty ósmy, li­
czący tylko 28.501 m ieszkańców; najwięcej za­
ludnione są ; trzynasty, liczący 55.876, dwunasty 
liczący 51.210, jedenasty liczący 50.750 i miasto 
Pilzno, tworzące samo własny okręg z ludnością 
50.150.

Jeżeli zaś doliczymy mieszkańców czterech 
okręgów Pragi miasta i przedmieść wówczas 
otrzymamy łączną sumę 1,500.532 mieszkańców 
reprezentow anych przez 32 posłów, t. j. jednego 
średnio na 46.891, a nie trzeba zapominać, że 
sprawy handlu i przemysłu mają nadto siedmiu 
osobnych przedstawicieli.

Zostawiając na boku Pragę z przedmieściami 
trzy znaczniejsze miasta prowincyonalne, które 
tworzą własne okręgi wyborcze i same m ą ą 
własnych przedstawicieli, obaczymy, że na resztę 
okręgów w liczbie 25 składa się 189 miast, mia 
steczek i mieścin. M.ędzy temi okręgami jest 
pięć takich, iż w ich skład wchodzi po dziewięć 
miast, jeden składa się aż z jedenastu, a jeden 
nawet z trzynastu. Zliczywszy znowu ludność 
miast, liczących więcej niż po 5000 mieszkańców 
obaczymy, ż* takich średnich i większych miast 
jest w Czechach 97Sz ludnością 1.198.224; resz 
ta miasteczek (b lisk i 100), wchodzących w skład 
miejskich okręgów, pfeedstewia same drobne mie 
ściny z ludnością, wynoszącą między 2 a -5 ty 
sięcy, a są międz* !&Ae>a 'ąptejfcilejowanergi uua,- 
steczkaoaf "mniejsze jeszcze, bo z ludnością
nie dochodzącą 2 tys.

Wziąwszy znowu na uwagę, że Czechy mają 
starostw, a 221 sądów powiatowych, dojdzie 

my do tego wyniku, że tam żadne miasto, będą 
ce siedzibą starostwa i z raałemi tylko wyjątka 
mi żadne prawie miasto, będące siedzibą s 
nie zostało pominięte, lecz zostało dopuszczone 
do bezpośredniego udziału w bezpośredniem gło 
sowaniu na przedstawicieli żywiołu miejskiego 
w Izbie poselskiej.

Podobne stosunki są na M o r a w a c h ,  które 
wysyłają 13 przedstawicieli miast i 3 przedsta 
wicieli Izb handlowo-przemysłowych, — najdo 
kładniej tylu, ilu Galicya. Stolica Berno, licząca 
94.753 mieszkańców, wysyła dwóch posłów. In 

okręgi są również złożone: najmniej złożony 
jest okręg drugi, bo składa się tylko z trzech 
miast: Ołomuńca. Prosznic i Niem. Brodku, ma 
jących razem 30 994 mieszkańców.

Do złożenia innych przyczyniło się po cztery, 
sześć, siedm, ośm, a nawet po dziesięć i jedena 
ście miast i miasteczek. Bez Berna na jedenaście 
okręgów składa się ogółem 81 miast.

Aby się zbyt nie rozszerzać, nie zaDuszczamy 
się w szczegóły, dodamy tylko, że Morawy mają 
76 okręgów sądowych, a ponieważ oprócz Berna 
dopuszczuuo 81 miast i miasteczek do korzysta 
nia z prawa bezpośredniego głosowania na po 
słów, przeto nietylko nie pominięto ani jednego 
z nich, ale nadto użyczono to prawo kilku mia­
steczkom, jeszcze drobniejszym. Miast, mającyc 
więcej mieszkańców, niz po 5000, jest na Mora 
wach 32 z łączną ludnością 394.834, przeto resz­
ta, wchodząca w skład okręgów wyborczych, 
przedstawia miasteczka drobne z ludnością mię 
dzy 2 a 5 tys.

Z omówionemi stosunkami w trzech krajach 
alpejskich i w dwu czeskich porównamy następ 
nie stosunki w Galicyi

jojedynczym miastom i miasteczkom pozwoleń 
poboru opłat od napojów, opłaty te nie były 

za wysoko wymierzoue. Państwowa opłata od go­
rących napojów spirytusowych została już usta­
wą z d. 20 czerwca 1888 znacznie podwyższoną, 
gorące zaś napoje spirytusowe i piwo podlegają 

Galicyi przymusowi propinacyjnem u i opłacie 
propinacyjnej. Wobec tego zachodzi obawa, że 
gdyby na konsumcyę tych napojów nałożouą zo­
stała nadto jeszcze opłata krajowa, spowodowało­
by to znaczny ubytek konsumcyi, a w miarę te­
go zmniejszenie państwowych podatków, tudzież 
dochodu z dzierżawy praw a propinacyi dla kra-

Go dc wymiaru przeto dozwolić się mających 
na przyszłość opłat gm innych ud palonych na­
pojów spirytusowych, tudzież od piwa, należy u- 
stanowić najwyższe granice obciążania tych na- 
jojów w Galicyi w ten sposób, by opłaty takie, 
ącznie z pobierać się mającym od 1 lipca 1891 
trajowym dodatkiem kunsumcyjnym, nie przekra­
czały od 1 hektolitra piwa ustanowionej dotąd 
od wielu lat najwyższej kwoty 1 złr. 70 e t, przy 
jalonych napojach spirytusowych, których za­

wartość alkoholowa da się oznaczyć alkoholome­
trem, kwoty 11 centów od stopnia alkoholu, albo 
cwoty 11 złr. od hektolitra alkoholu, zaś przy 
nnych palonych napojach spirytusowych, wzglę 

dnie przy słodzonych napojach spirytusowych 
cwoty 5 złr. 50 ct. od hektolitra. Celem uni- 
rnięcia na przyszłość zawikłań w gospodarce 

gm innej tych gmin, które ograniczone są na po­
bór opłat od napojów, zaleca się zdaniem JE . 
ran a  ministra spraw w ew nętrznych, baczyć na 
to, by w przyszłości przy uchwalaniu opłat gm in­
nych od gorących napojów spirytusowych tu ­
dzież od piwa, zachowano podane wyżej granice 
maksymalne.

„W  projekcie ustawy została opłata od piwa 
wysoko wymierzoną. Opłata ta pobieraną by 

wa w Złoczowie już obecnie po 1 złr. od he 
ctolitra, byłaby się przeto podług zamierzonego 
w projekcie ustawy wymiaru (1 złr. 70 ct. od 
lektolitra) z doliczeniem zaprowadzić się maje 
cego od 1 lipca 1891 krajowego dodatku kon- 
sumcyjnego, do wysokości 2 złr. 20 ct. od he- 
ctolitra podwyższyła, a takie obciążenie z powo­
dów wyżej przytoczonych, nie mogło być za­
twierdzone.

Z tych samych powodów nie raczył Jego ce 
sarska król. Mość użyczyć najwyższej sankcyi 
uchwalonym przez Sejm krajowy projektom u 
staw, któremi zezwolono na pobór opłat gmin 
nych od napojów spirytusowych m iastom : J  o r 
d a n ó w ,  M o ś c i s k a  i K a l w a r y a

N a t o m i a s t  (!) uzyskał najwyższą sankcyę 
projekt ustawy o poborze opłat od p s ó w  (!) 
w m. Kalwaryi".

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 14 kwietnia.

Z W i e d n i a  donoszą nam, iż wbrew donie 
sieniom niektórych dzienników, posłowie polscy 

obozu demokratycznego uie zorganizowali się 
w osobny klub w łonie Koła polskiego.

Jedyny reprezentant polski w Radzik 
ze Śląska ks. bwieży oświadczył, i ż  wstąpi do 
Koła polskiego pod warunkiem, że będzie‘mógł 
bez przeszkody siawiać żądania do rządu, mające na 
celu polepszenie bytu Polaków na Śląsku, ochro­
nę narodowości poiskiej i języka polskiego. Ks. 
Św ieży. będzie się domagać zmiany ordynacyi 
wyborczej w tym kierunku, aby okręgi miejskie 
B i e l s k i  C i e s z y n  wybierały jednego posła, a 
gminy wiejskie księstwa cieszyńskiego, wysyłające 
obecnie do Rady państwa tylko jednego rep re­
zentanta, aby wybierały dwóch posłów. Dalej za­
żąda poseł ze Śląska także założenia w tej dziel­
nicy polskiego sem inaryum  nauczycielskiego i 
wniesie, aby sądy z polskiemi stronami znosiły 
się po polsku. Ks. Świeży stara się usilnie o zy­
skanie poparcia Polaków dla swych wniosków. 
Jeżeli Koło polskie na ten w arunek się nie zgo­
dzi, ks. Ś w i e ż y  d o  K o ł a  n i e  w s t ą p i  i z a ­
m i e r z a  t r a k t o w a ć  z'  k l u b e m  k o n s e r ­
w a t y w n y m .

Sprawy krajowe.
K r a k ó w ,  14 kwietnia. 

(S ku tk i nowej ustaw y o podatku krajowym  oii 
napojów spirytusowych).

Kiedy w Sejmie toczyły się rozprawy nad wnio 
skiem p. Dawida Abrahamowicza, zapewniano, że 
mia>ta nie poniosą przez to żadnej szkody. Tym 
czasem pierwsze skutki tej błogiej ustawy oka 
żują się już dzisiaj —  gdyż Gaeeta Lwowska  
donosi, co następuje:

„Uchwalony przez Sejm krajowy projekt usta­
wy o poborze podwyższonej opłaty od piwa 
gm inie m. Z ł o c z o w a  n i e  o t r z y m a ł  n a j  
w y ż s z e j  s a n k c y  i, a to z następujących po 
w odów :

W o b e c  z a p r o w a d z i ć  s i ę  m a j ą c y c  
k r a j o w y c h  o p ł a t  k o n s u m c y  j n y c h od 
napojów spirytusowych w Galicyi, winien rząt 
tem  więcej baczyć na to, aby przy  udzielaniu

Z  Austro-W ęgier.
Wczoraj obie Izby Rady państwa odby­

ły posiedzenia. W Izbie panów kardynał 
S c h ó n b o r n  uczynił wniosek, aby na mowę 
tronową odpowiedzieć adresem i w tym celu 
wybrać komisyę z 21 członków. Wniosek ten 
przyjęto i wybrano komisyę, do której z P o l a ­
k ó w  weszli ks. C z a r t o r y s k '  i hr.  W o d z i -  
c k i. Oprócz tego Izba panów dokonała jedynie 
wyboru stałych komisyj

W Izbie poselskiej dokonano podziału na 9 
oddziałów, które mają rozpatrzeć akty wyoorcze, 

rozdziału tych aktów. Przeciw wyborom wpły­
nęło jedynie 19 protestów. Na posiedzeniu tem 
odczytano zastrzeżenie Młodoczechów, które opie­
wa : My zastępcy narodu czeskiego, wstępując po­
nownie do Rady państwa uważamy za nasz obo­
wiązek, dać wyraz, przekonaniom prawnym  ludu, 
który reprezentujemy i ośw adczyć, że przez po­
nowne wstąpienie do Rady państwa prawa pań­
stwowego królestwa i korony czeskiej, tyle razy 
przy koronacyach zaprzysiężonego i przez wiele 
aktów państwowych, a po raz ostatni w odręcznem 
piśmie cesarza Franciszka Józefa I  dnia 12 wrze­
śnia 1871 uznanego, wcale się nie zrzekamy i 
wszelkiemi siłami do tego będziemy dążyć, ab* 
prawu temu wywalczyć rzeczywiste znaczenie i 
wykonanie. W tym duchu łączymy się z deicla- 
racyą praw nopolityczną z 23 września 1879, 
którą złożyli czescy posłowie w tej Izbie i goto­
wiśmy w te;’ Izbie około dobra całego państwa 
i wszystkich jego ludów pracować czynnie w 
przekonaniu, że lojalne przestrzeganie udokum en­
towanych i nieprzedawnianych praw  krajów ko­
rony czeskiej jjrzymesie szczęście i powodzenie 
nie tylko tym krąjom, ale także całemu austrya­
ckiemu państwu. D eklarację tę podpisało 36 po­
słów młodoczeskich.

Lewica Izby panów ukonstytuowała się również, 
jak i prawica i wybrała S e h m e r l in g a  przewodni­
czącym. W Izbie panów istnieją zatem trzy kluby, 
z których prawica liczy mniej więcej 83, środek 
mniej więcej 50, a lswica mniej więcej 61 człon­
ków.

W iener Sonn- M ontags-Ztg. dowiaduje się, 
ie  rząd ma Radzie państwa przedłożyć projekt 
nowego kodeksu karnego na przekroczenia skar-

bowe Płace kodyfikacyjne mają być w loku a 
rrocedura w tych sprawach ma w nowym pro­
jekcie polegać na nowożytnych zasadach. Byłoby 
nader pożądanem, aby wiadomość ta  się spraw ­
dziła.

Z  zaboru rosyjskiego.

ś w i t t  konstatuje, że dziesiątki lat moskwicenia 
Zachodniego kraju* (eupaunawo kra ja) nie 

przyniosły takich skutków, jak się spodziewano. 
Tego eapadnego kra ju  — pisze Sw iet —  nie 

mogą abrusit czyaowniki, choć im dają znaczne 
uposażenie, bo oprócz służbowych stosunków, 
nikt z nimi żyć nie chce, nie wywierają żadnego 
wpływu".

Podobnie ma się rzecz z tymi, którym dają na 
dogodne wypłaty folwarki, wydarte z rąk pol­
skich, „bo ci panowie te folwarki wypuszczają 
w dzierżawę Polakom", a sami zmykają do Ro­
syi —  dla tego radzi Swiet, aby urzędniKom i 
sztabowym ohcerom rosyjskim, którzy się osiedlą 
w Zachodnim krąju, dawać dziedziczne szlache­
ctwo. Tym sposobem, argum entuje Swiet, będą 
się osiedlać w Zachodnim kraju russkije, z „któ­
rych wyrośnie już za dwadzieścia lat n a s z e  
pokolenie". Taki sposób na Polaków wymyślił p. 
Komarow, redaktor S w itta . Co nąjmniej na hrest 
za to zasłużył.

Pet. W iedom. donoszą, że przy ministerstwie 
spraw wew nętrznych rozpoczęła swe c^yiności 
specyalna komisya, wyznaczona w celu ostate­
cznego opracowania kwestyi o zniesieniu prawa 
serwitutów w Królestwie Polakiem. Są trzy pro- 
jekta załatwienia tej sprawy i wszystkie trzy zga­
dzają się w zasadni zej myśli, a mianowicie, tak 
ministerstwo jak i generał-gubernatorowie uznają 
niezbędną potrzebę zniesienia serwitutów, które 
stanowią przeszkodę do ostatecznego pomiaru 
kraju i rozstrzygnięcia długoletnich procesów.

Z  Belgradu.

W Serbii odbywają się ważne zmiany. Zano­
towaliśmy już, że przewodnictwo stronnictwa ra­
dykalnego przeszło w inne ręce. mniej gorączko­
wo, ale za to z większą rozwagą i wprawą bio­
rące się do roboty. Na tok spraw  wewnętrznych 
wielki wpływ wywierał spór między Milanem a 
Natalią, Milan odmawiał Natalii prawa pobytu 
w Serbii, sobie zaś zastrzegał nietylko prawo czę­
stego odwidzania kraju, WTwierania wyłącznie 
wpływu na kierunek wychowania małoletniego 
króla, ale i oddziaływania na spraw y w ew nętrz­
n e ; Natalia zaś zamieszkała w Belgradzie stale 
i nie myślała się oddalać, aby zbliska czuwać i 
psuć iobotę Milana.

Ten spór w związku ze Sporem Milana z Ga- 
raszaninem zniecierpliwił i zgorszył wszystkich 
do tego stopnia iż jedyny środek przywrócenia 
spokoju zaczęto upatrywać w równoczesnem wy­
daleniu obojga rodziców królewskich. Zapobiegł 
temu Milan, bo w liście do regencyi oświadczył, 
że dla przerwania wszelkich dotychczasowych 
zatargów postanuwił przebywać za granicą aż do 
pełnoletnuści króla Aleksandra. List ten podano 
do wiadomości skupczyny. Po odczytania tego 
lista pojawił się wniosek o uchwalenie rezolucji. 
Wszczęła się wieika wrzawa, przerwano na chwi­
lę puslcdzenie dla poufnego peroznmienia się nad 
treśc ią 'te j : eztr^&cyi, nareszcie uchwalono : Skup- 
czyna, przejęta wiernośeią, i  uległością wzglądem  
króla Aleksandra i pragnąc zapewnić berb ii pra­
widłowy rozwój konstytucyjny, przyjmuje oświad­
czenie króla M ilana do wiadomości z wdzięczno­
ścią, jako z u p e ł n i e  z g o d n e  z ż y c z e n i a ­
m i  z g r o m a d z e n i a  u a r o d o w e g u . . .  Wobec 
tego nakłada skupczyns nr rząd obowiązek i da­
je  mu upoważnienie skłonić także królowę Nata­
lię do tego, aby aż do pełnoletności króla A le­
ksandra przebywała po za granicam i kraju i przy­
czynić się do zapobiegania wszystkiemu, co m o­
głoby być szkodiiwem krajowi luo tronowi...

Ale Milan wcale nie bezinteresownie wyrzekł 
się praw a przebywania w kraju, bo kazał sobie 
za to zapłacić milion franków przez trzy lata na 
rachunek listy cywilnej — Tę odprawę pienięż­
ną uchwalono m ałą większością; przed glosowa­
niem oddaliło się wielu posłów. Treść i przebieg 
uchwał sprawiły powszechnie bardzo przykre 
wrażenie, bo odkryły dokładniej m ętną stronę 
charakteru Milana.

Gzy Natalia oddali się z kraju, spełniając ży­
czenia skupczyny, to jest bardzo prawdopodo 
bnem. Należy przypuszczać teraz, że w kraju 
ustaną teraz intrygi, że wróci spokój i warunki 
prawidłowego rozwoju.

Z  B u łg a ry i.

Korespondenci ze Sofii do różnych dzienników 
rozgłosili wiadomość na podstawie informacyi, 
zaczerpniętej z rozmów to z tym tc z owym m i­
nistrem , że rząd bułgarski wysłał czy wysyła 
notę do rządu rosyjskiego z upomnieniem się o 
uwięzienie i wydanie nietylko bezpośrednich 
sprawców zamachu, ale . intelektualnych kiero­
wników. Wiadomość ta rozeszła się po całej E u ­
ropie, a teraz Apenee de B a lean iąue, czerpiąca 
inform acje urzędowe, ogłasza, że rząd bułgarski 
nie ma zam a ru , jaki mu owe wiadomości przy­
pisują. Nam się zdaje, że ~ząd bułgarski ma zu­
pełne prawo i słuszną podstawę do wysłania ta ­
kiej noty i do upomnienia się o wzajemność ze 
strony Rosyi za to, co uczynił skutkiem noty od 
niej odebranej w sp ran ie  zupełnie podobnej, 
wierzymy nawet, że rząd miał taki zamiar i notę 
przygotował, ale wpływy dyplom atyczne’ najpra­
wdopodobniej rządu niemieckiego, kiórego kon­
sul ma pod swą opieką poddanych rosyjskich 
w Bułgaryi, były tu czynne i skłoniły Bułgaryę 
do zaniechania k ro k u , który był postanowiony. 
Kwestya ta doczeka się zresztą wkrótce w yja­
śnienia.

Term in unii bułgarskiej i adm inistracji w Ru- 
melii, przyznanej ks. Aleksandrowi na pięć lat, 
upłynął jak wiadomo, d. 6 kw ietnia; a mstylko 
Rosya, ale i najwięcej interesowana Turcya nie 
odezwały się z protestem przeciw dalszemu trw a­
niu s ta n n , jaki faktycznie istnieje, chociaż od 
6 b. m. nie mr nawet pozorow praw nych za 
Bobą.
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Obchód trzeciego maja.

Lwow. Obchód uroczystości 100-letniej roczni­
cy wiekopomnej konstytucyi zapowiada się we 
Lwowie bardzo pięknie.

Grono obywateli od dłuższego już czasu nara­
dza sie nad programem, w skład którego wejdzie 
h e j n a ł ,  o d e g r a n y  n a  w i e ż y  r a t u s z o ­
w e j ,  n a  b o ż e ń s t w a  p o  k o ś c i o ł a c h ,  w ie ­
c z o r k i  u r o c z y s t e  i i l u m i n a c y a  m i a ­
s t a .  Arcybiskup M o r a w s k i ,  dał wysłanej do 
niego deputacyi w tej sprawie bardzo przychylną, 
odpowiedź, pozwalającą mieć nadzieję, że najwyż­
szy ten w naszem miaście dostojnik kościoła ka 
tolickiego. zechce przyczynić się do uświetnienia 
narudowej uroczystości.

StanMftWUW W piątek odbyło się w Stani­
sławowie w sali Bady miejskiej zgromadzenie 
tamtejszych obywateli, zaproszonych przez dra 
S z y d ł o  w s k i e g o  celem wspólnej narady nad 
obchodem w mieście tern stuletniej rocznicy na­
dania konstytucyi trzeciego maja. Pan M a j e r a -  
n o w s k i , który jako delegat brał udział w zgro­
madzeniu iwowskiem, zdawał sprawę z przebiegu 
tegoż zjazdu i z uchwał, na nim powziętych. 
Zgromadzenie uchwaliło .lednogłośnie przyjąć za 
podstawę obchodu p rog ram , uchwalony na lwo- 
wskiem zebraniu, i celem wykonania takowego 
wybrało odpowiednie komisye. Zadaniem tych ko- 
misyj będzie dołoży? wszelkich s ta ra ń , aby i 
w Stanisławowie obchód rocznicy stał się mani- 
festacyą narodową wszystkich wyznań i stanów.

Z większych miast prowincyonalnych w Galicyi 
i Jw zaborze pruskim dochodzą nas wieści o 
przygotowaniach do obchodu stuletniej rocznicy, 
tylko żadnej dotychczas nie mamy wiadomości, 
co się dzieje po mniejszych miastach i miastecz­
kach. Nie wątpimy, że i tam myślą i przygoto 
wują jak najświetniejsze obchody 100-letniej ro­
cznicy.

K r o n i k a .
K r a k ó w , IŁ kuńetnia

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 16 b m. o godz. 5 po południu.

Marszałek krajowy ks. Sanguszko wczoraj wie- 
czarem przybył ze Lwowa do Krasowa.

Feldmarszałek porucznik Sembratowicz przybył 
wczoraj z Berna do Krakowa.

Wiec urzędników. W W ledniu zawiązał Bię ko­
m itet, mając* się zająć nłcżeuijm petycyi o po­
lepszenie losu urzędników W tym celu, jak jnż do­
nosiliśmy, ma być zwołany wiec urzędników na 7 
n aj -  b. r. do Wiednia. Komitet rozesłał wezwania 
do urządzenia wieców prowincyonalnych. Przedmio­
tem obrad mają byó następujące punkta: Pomnoże- 
lio posad urzędników w IX klasie rangi W miej­
sce dotychosasowego dodatku aktywalnogo mają po­
bierać nrzędnioy kwaterowe w tej wysokości, jak 
ot)soue pobisriOą oficerowie toj samej rangi. Zaj ro- 
waizenie pragmatyki służbowej i polepszenie bytu 
wdów i sierot po urzędnikach państwowych.

Wiec nrzędników państwowych we Lwowie odbę­
dzie się we czwartek dnia 7 maja b r. o godz. 11 
rano w u h  fiaay miej-kiej, celem uchwalenia proś­
by do Bady państwa w Wiedniu w sprawie uregu­
lowania płac. i etatu urzędników państwowych.

Dla urzędników pocztowych. Rozporządzeniem 
ministerstwa handlu podwyższono urzęduikom i słnż- 
bie pocztowej wynagrodzenie dotychczas pobierane 
za pełnienie nocnej służby. We Lwowie pobierać 
będą: dyreictor urzędu pocztowego za służbę cało­
nocną. L j. od godziny 10 wieczór do 5 rano 1 złr. 
80 ct., urzędnicy kontrolujący 1 złr., reszta urzęd­
ników 80 ct., służba 45 ct. Za północną służbę po 
ło-wę tego wynagrodzenia. Oprócz tego przyznano 
urzędnikom „bramowe11 według taryfy miejscowej.

Z sądu. Przed zwykłym trybuuałem tutejszego 
pądu krajowego karnego rozpoczęła się dziś rozpra­
wa przeciw Zygmuntowi Szelidze, b. wojskowemu 
dyetaryuszowi dyrekcyi inżynieryi w Krakowie i 
wspólnikom o zbrodnię szpiegostwa, popełnioną przez 
kradzież ważnych planów rysunków fortecy k.akiw- 
skiej. Rozprawie przewodniczy prezes sądu krajowe­
go karnego p. Brason, oskarżenie wnosi zastępca 
prokuratora dr. Władysław Wędkiewicz. Jednego z 
oskarżonych broni adw. dr. Mochnacki. Ze względu, 
iż rozprawa odbywa się przy drzwiach zamkniętych, 
nie możemy podać czytelnikom bliższych szczegółów 
tego sensacyjnego proceBU. Wyrok w tej sprawie, 
która elągnąć Bię będzie przez 3 dn i, zapadnie we 
czwartek.

Z teatru. Przypominamy, że p. Gustaw Fiszer 
występuje jutro w środę po raz drugi i ostatni z 
nadzwyczaj wesołym programem. Pokup biletów na 
obydwa wieczorki jest nadzwyczajny, co dowodzi, 
jak p. Fiszer jest n nas łubianym.

E&iamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy­
cieli w gimuazyach i szkołach realnych, rozpoczną 
się dnia 21 b. r. M . Iskrzycki.

W ka8ynie powszecnnem W  Kiakewie odbędzie 
się w sobotę 18 b. m. wieczorek z tańcami.

Zaczadzenie Dzisiaj rano znaleziono Józefa Hass- 
nera, 47 lat lioząoego, z Czerniowiec pochodzącego, 
i Karola Treskę, lat 25 liczącego, z Krakowa, wy­
robników w fabryce wyrobów platerowanych na Ka­
zimierzu , w stancyi przez nich zajmowanej, nieży- 
wyoh. Zmarli, iak się okazało, skutkiem zaczadzenia. 
Po skonstatowaniu śmierci przez lekarzu policyjnego 
dra Schwarza zwłoki obudwóch odwieziono do za­
kładu medycyny sądowej.

Znarti. W Paryżu zmarła w 83 roku żyoia 
Emilia z Wodzickich hr. Działyńska, estatma z 5 
córek Stanisława Wodzickiego, prezesa senatu Rze­
czypospolitej krakowskiej. Zwłoki zmarłej przywie­
zione zostaną do Krakowa.

W Szczodrkowicacb w Królestwie Polskiem zmar­
ła  w sędziwym wieku matka posła Leona Chrza­
nowskiego, Aniela Chrzanowska. Syn p. Leon Chrza­
nowski przyoył dziś do Krakowa.

Wychodżtwo. Dzisiaj zatrzymała poliova tutejsza 
jednego wychodźcę do Ameryki z powiatu Nisko, za 
przekroczenie ustawy wojskowej.

Zgromadzenie robotników we Lwowie. Zgro­
madzenie robotników, zwołane przez zwolenników 
święcenia 1 maja, odbyło się we Lwowie w niedzielę 
p rz e d  południem w sali ratuszowej przy dość licz­
nym udziale robotników. Zebianiu przewodniczył re- 
daktoi Prucy, p. Daniluk. Głos zabierali, pp. Mań­
kowski, Hndec blacharz Faulhammer i p. Popiel. 
Zgromadzenie miało przebieg b a rd zo  sp o k o jn y  i po­

w a ż n y ,  co świadczy o pewnem zrozumieniu rzeczy 
w klasie robotniczej. Jako program na 1 maja przy­
jęto : a) Wysłanie petycyi do Rady państwa w spra­
wie zniesienia postępowania obiektywnego wobec 
prasy, dniej zniesienia stempla i kaucyi dziennikar­
skiej, wolnej kolportaży; b) założenie t o w a r z y ­
s t w a  p o l i t y c z n e g o  r o b o t n i c z e g o .  Wnio­
sek p. Popiela, dotyczący ograniczenia kapitału, u- 
chwalono na wniosek p Mańkowskiego —  jako za­
nadto daltko idący — odesłać do komisyi.

„Czerwonaja Ruś“, organ moskalofilski w Gali­
cyi, wczoraj— jak donosi D ziennik Polski — pize- 
stał wychodzić. Miejsce Czertu R u si ma zająć H a- 
lyckajo, Ruś, której 1-szy numer dzis:aj prawdopo­
dobnie opuści prasę. Nitkę żywota Czerwonej R usi, 
zasłużonego dla caiskiej sprawy, przecięła Kurenda 
gr.-kat. ordynaryatu metropolitalnego, która przed 
kilku dniami została rozesłaną w całej dyecezyi, i 
w gromkich słowach, pod rygorem obedyeneyi ka­
płańskiej , zabroniła duszpasterzom ruskim nietylko 
abonowania, ale i czytania tego pisma.

Wraz z Czerw. R u sią  z0tępuje z widowni firma 
redaktorska p. M a r k o w a ;  H ałyckaja  R u ś  bę­
dzie bowiem podpisywał, jako wydawca i redaktor, 
p. Orest Audykowski, w swoim czasie filar organu 
kuryi metropolitalnej pod tyt. M ir, później najwybi­
tniejszy współpracownik Cztrw . R usi.

Co do tendencyj nowego tego pisma —  rzecz pro­
sta —  nie można być ani ua chwilę w wątpliwo­
ści. Będzie ono pure et simple „dalszym ciągiem1* 
Czerw. R usi.

Regulacya ulic miasta Lwowa. Wskutek u- 
chwałj Eady miejskiej w sprawie regulacyi ulic 
miasta Lwowa w celach sanitarnych i wskutek od­
nośnego przedstawienia m agistratu, wniesionego za 
pośrednictwem namiestnictwa do ministerstwa skar­
bu o uwolnienie od podatków państwowych na lat 
25 tych domów, które wskntek regulacyi nowo po­
wstaną, zawiadomiło ministerstwo skarbu magistrat 
lwowski, że przedłoży Radzie państwa odpowiedni 
projekt ustawy, uwalniającej nowo powstać mające 
domy od podatków państwowych, pod warunkiem 
atoli, że równocześnie wydaną zostanie podobna u- 
stawa krajowa, uwalniająca te domy od dodatków 
krajowych, tudzież, iż gmina także uwolni je od do­
datków gminnych. Rzecz tedy musi byó naprzód 
przedmiotem przedłożenia do ustawy krajowej, po 
której uchwaleniu odpowiedni projekt ustawy pań­
stwowej Radzie państwa przedłożony zostanie. We­
dług wypraoowanego przez urząd budowniczy pla­
nu, należałoby we Lwowie przebudować 180 do­
mów. głównie w ulicach okalających RyneK, tudzież 
na przedmieściu Żółkiewskiem.

Wadowice, 12 kwietnia. (Koresp. W. Reform y). 
Przy pożarze w dniu 31 z. m. w Wadowicach w 
koszarach obrony krajowej straż pożarna ochotnicza 
tutejsza energicznie pracowała nad zlokalizowaniem 
pożaru od godziny 6 '/j  aż do zupełnego uprzątnię­
c i  pogorzeliska w liczbie 35 ludzi z 2 sikawkami,
2 beczkowozami i wozem z rekwizytami, — pod oso- 
bistemi rozkazami burmistrza dra Jana Iwańskiego 
i zastępcy p. Franciszka Fołtyna, oraz zastępcy na­
czelnika p JaDa Jellonka. Jej to w wysokim stopniu 
zawdzięczyć Dależy, iż niebezpieczny pożar w krót­
kim czasie zlokalizowano — a to przez wywalenie 
w całości francuskiej ściany tlejącej, pomimo iż wi­
rujące płomienie i wielkie masy dymu utrudniały 
przystęp.

Z Poznania. W sobotę zakończył p. Komau Że­
ligowski szereg występów gościnnych id ą  tytułową 
w tragedyi Asnyka „Kiejstut11. Przedstawienie, jak 
piszą dzienniki poznańskie, miało charakter prawdzi­
wej uroczystości scenicznej, na co się kilka złożyło 
czynników: występ i benefis Żelazowskiego, akt do­
ręczenia krakowskiemu gościowi podarków od zarządu 
teatru polskiego i towarzystwa poznańskich artystów, 
przepełniona doborową publicznością teatralna sala, 
a wreszcie i sam podniosły utwór Asnyka, brzmiący 
tylu dźwięeznemi strunami dla polskiego ucha, tak 
zrozumiały i dla szerokich mas naszego społeczeń­
stwa. Obok p. Żelazowskiego podnoszą dzienniki grę 
p. Wyrwiczównej w roli Aldony, oraz p. Skirmunta 
jako Wojdyły.

Giono zwolenuików sceny dało ucztę na cześć p. 
Żelazowskiego w hotelu francuskim. Na cześć gościa, 
artystów i sceny wznosili toasty p. Bukowiecki, dr. 
Kasztelan Wł. Motty, hr. Engestrom i Fr. Dobro­
wolski. F. Żelazowski w ciepłych słowach dziękował 
za serdeczne przyjęcie.

Sp-awa o zabójstwo Wisnowskiej. Podana 
przez paryskiego F igara  wiadomość, jakoby car 
ułaskawił zabójcę Wisnowskiej, BarteDiewa, dotąd 
przynajmniej nie znalazła potwierdzenia. Izba sądo 
wa warszawska, do której od wyroku sądn okręgo­
wego apelował Bartonie w, postanowiła; termin do 
sądzenia t*-j sprawy wyznaczyć Da 15 maja b. r.; 
prośbę skazanego Barteniewa co do ponownego we 
zwania świadków Kamińskiej i Borkowskiego dla 
przesłuchania ich, uwzględnić, zaś prośbę apelują­
cego w imieniu Barteniewa adwokata przysięgłego 
SzteDgera, o wyznaczenie biegłych dla zbadania sta­
nu umysłu Barteniewa z powodu nieporuszania tej 
kwestyi ani Da śledztwie pierwiastkowem ani sądo- 
wem, jako zbyteczne zostawić bez skutku.

Ulica A. Mickiewicza W Paryżu. Charaktery­
stycznym i godnym zanotowania objawem wobec 
panującego we Francyi rusofilskiego prądu jest fakt, 
iż jedna z ulic Paryża otizyinała w tych czasach 
nazwą ulicy Adama Mickiewicza.

W ęuurtier Luxembourg  w pobliżu bulwaru 
M ontparnasse, gdzie przebito nową ulicę, według 
przyjętego zwyczaju miejscowi mieszkańcy zapytani 
zostali przez zarząd miasta, jaką nazwę chcą jej na­
dać. Oświadczyli oni, iż chcą, aby się nazywała uli­
cą AdaiML Mickiewicza, a Rada miasta jednogłośnie 
uczyniła zadość wyrażonemu życzeniu.

Wychodźcy do Brazylii, w Poznaniu znajduje 
się 60 wychodźców z Królestwa Polskiego, którzy 
zamierzali wyiechać do Brazylii. Ludzi tych, ponie­
waż nio mieli żadnych papierów legitymacyjnych i 
żadnych zasobów na podróż, cofDięto z Brem«n. Po- 
licya zamierza ich odstawić do granicy Królestwa. 
Ale nie mają oni ani grosza przy duszy i cierpią 
głód. D l lennik Poznański w gorących słowach 
wzywa rodaków wielkopolskich do składek na rzecz 
tych nieszczęśliwych ofiar złych podszeptów i wła­
snej lekkomyślności.

Z Petersburga. Car wydał ukaz o najściślej 
szem przestrzeganiu, aby osoby, zajmująee najwyższe 
stanowiska w administracyi państwewej, nie przyj­
mowały iadnyeh podarunków, a także, aby nie wol­
no było urządzać obchodów jubileuszów służbowych 
bez osobnego w tej mierze zezwolenia.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
6-go rewiru m. Warszawy poszukuje spadkobierców 
zmarłego Mirona Piotrowicza, który pozostawił ma­
jątek w różnyoh papierach procentowych.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=■= iii. Zwyczajne walne zgromadzenie dele­

gatów powiatowej Kasy chorych W Krakowie od­
będzie się dnia 2G b. m. o godz. 10 rano w gma­
chu starostwa na II piętrzę.

M ianowaoia i przeniesienia. Minister skar­
bu zamianował kontrolora skarbowego Tytusa Rudnickie­
go kasyerem przy urzędzie w Czsrniowcach.

Minister spraw wewnętrznych przeznaczył nowomiano- 
wanyoh starostów : Augusta Szczurowskiego dla* Podhajee 
i Jana Adama Czyżowskiego dla Gorlio, i poruczył sekre­
tarzowi r.amiestnietwa dr. Czesławowi Niewiadomskiemu 
kierownictwo starostwa w Jaworowie.

Namiestnik przeniósł inżynisra Leona Krobickiego z 
Kołomyi do Złoczowa.

Namiestnik zamianował sierżanta oddziału wojskowej 
straży policyjnej we Lwowie Grzegorza Dańczewskiego, 
kancelistą dyrekcyi polieyi we Lwowie.

S k ł a d k i .  Dla p. Kotona sybiraka złożył T. Ż 1 z łr

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  15 kwietnia: Drugi i ostatni wieczór 
humorystyczny Gustawa Fiszera. Program nowy.

We c z w a r t e k  15 kwietnia: Po raz ósmy 
„Honor* (Dte E h re ), komedya w 4 aktach Her­
mana Sudermanna.

Uroczysta sesya cechu rze zn ik ó w  w  Krakow ie.

W sobotę dnia 11 bm. odbyła się, jak donosi­
liśmy, w gmachu własnym stowarzyszenia rzeźui- 
ków i masarzy krakowskich „na Kotłowem" uro­
czystość wpisania uczniów, wyzwolenia terminato­
rów na czeladników i przyjęcia majstrów do cechu 
według przyjętego z czasOw bardzo odległyoh cere­
moniału.

Uroczystość zaszczycił obecnością namiestnik Ka­
zimierz hr. Badeni, na którego przyjęcie cech po­
czynił przygotowania, mające na celu wyrażenie czci 
dla dostojnego gościa. O godzinie 4 po południu 
zgromadzili się już wszyscy bracia cechowi w pię­
knie przystrojonej sali, w której umieszczono wzuie- 
sienie pod baldachimem dla namiestnika. Naprzeciw 
wzniesienia umieszczono portret cesarza, a u stóp 
„ladę11 cechową. Na stole, obok stopni wzniesienia 
oświetlonego rzęsiście kandelabrami, ustawiono kru­
cyfiks wpośród dwóch jarzących się świec wosko­
wych, przed którym mający być wpisani uczniowie 
i czeladnicy odmawiali pacierz i modlitwy, a wstępu­
jący majstrowie składać mieli przysięgę cechową. Po 
nad stołom jaśniał obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej, oświetlony również dwoma woskowemi świe­
cami. Wszystkie okoa gmachu rzeźniczego ilumino­
wano mnóstwem świateł. W sali dwaj chorążowie 
majstrowie trzymali sztandary cechowe, a obok nich 
dwaj starsi czeladnicy dźwigał, starożytne miecze 
cechu, emblemata zawodu rzeźniczego, pochodzące 
według tradycyi z daru króla Kazimierza Wielkie­
go. Sztandary i m.ecze ubrane były wstęgami o 
barwach narodowych.

Galeryę zajęły damy, a w sali obok przedpokoju 
umieściła się orkiestra miejska „Harmonia11.

Przeć godziną 5 przybyli na salę prezydent mia 
sta dr. Szlachtowski, grono radców miejskich, wice­
prezydent dr. Schmidt, radca magistratu Szymkie­
wicz, ks. Cihroiueeki, r^rtor ks. Pijarów, ks. pro­
boszcz Strzelichowski, ladca sądowy Łoziński, tu­
dzież przełożeni prawie wszystkich stowarzyszeń 
przemysłowych, a przedewszystkiem prezes „Zgody" 
p. Stanisław Eeliman i piekarze z buławami, utrzy­
mujący sojnsz z rzeźnikami w wesołych i Bmutnych 
wypadkach.

Z uderzeniem godziny 5 przybył p. namiestnik 
w towarzystwie delegata p. Kuczkowskiego.

U wejścia do gmachu przywitali gościa starsi 
stowarzyszenia-w Btrojach narodowych z pozłacane- 
mi buławami w ręku , a mianowicie pp. Sebastyan 
Trzciński, Tomasz Wójcicki, wraz ze starszym ce­
chu p. Stanisławem Armółowiczem na czele, ojco­
wie gospodni Wojciech Wójcicki i Fełike Zdechli- 
kiewicz, tudzież starszyzna piekarzy z buławami; a 
otoczywszy namiestnika, wprowadzili go na salę.

P. namiestnik, przywitany przez wszystkich w 
saii zgromadzonych, zanim zajął przeznaczone miej­
sce pod baldachimem, oglądał szczegółowo ladę 
stowarzyszenia tj. skrzynkę cechową, misternie wy­
robioną, w której przechowane są ks ęgi, dokumenta, 
papiery wartościowe i gotówka cechu, następnie 
księgi i przywileje, buławy i dzbany starożytne, 
miedziane —  żądając szczegółowych wyjaśnień, któ­
rych udzielił starszy p. Stanisław Armółowicz. Na­
stąpiła uroczystość wpisu i wyzwolenia chłopców 
na czeladzi, a czeladzi na majstrów. Starszy cechu, 
uprosiwszy namiestnika do zajęcia honorowego miej­
sca na wzniesieniu i powitawszy nroczystą przemową 
wszystkich zebranych gości, oraz braci cechu, zwró­
cił się do zgromadzonych członków stowarzyszenia 
z tradycyjną formułą:

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.11
Odpowiadają: „Na wieki wieków amen.“
— Pytam się szanownych, panów, czy mam se- 

syę gaić?
Wszyscy odpowiadają: Prusimy według starego 

zwyczaju.
Starszy : A więc gaję ją w imię Boga w Trójcy 

świętej Jedynego, w imieniu Najjaśniejszego cesarza 
Franciszka Józefa I, najmiłościwiej nam panującego, 
w przytomności JE. namiestnika i zaproszonych go 
ści, w obecności p. komisarza rządowego, wydelego­
wanego od władzy i w obecności was, panów współ­
braci. Co będziemy mogli, to pogodzimy, a ce nie, 
odeślmny do władzy wyższej. Pytam się szanownych 
panów, czym Błusznie sesyę zagaił?

Odpowiadają: Słusznie.
Na zakończenie: Niech będzie pochwalony Jezus 

Chrystus I
Odpowiadają: Na wieki wieków am en!
Trzech majstrów zgłasza się z prośbą o zapisa­

nie uczniów do cechu i przeestawiają ich starszy- 
żnie.

Po przyzwoleniu wpisu przez starszego, chłopcy 
ci klękają przed krucyfiksem i kolejno odmawiają 
pacierz, a sekretarz wydziału majster p. Stanisław 
Armółowiez (syn) wpisuje ich do księgi. Starszy 
upomina ich, aby się dobize w nauce sprawowali, 
szanowali i słuchali starszych i pilnie uczęszczali 
do szkoły uzupełniającej przemysłowej. Skłoniwszy 
się nisko, ustępują wpisani uczniowie, a zbliżają się 
terminatorowie, prosząc o wyzwoliuy.

Starszy egzaminuje ich z religii i wypomina im 
ich zachowanie w czasie nauki, chwali i gani, we 
dług zasługi każdego z osobna, upomina do wy­
strzegania się złego, a zachęca do uległości i po­
słuszeństwa, a wypytawszy się ich chlebodawoów i

starszyznę, czy proszą i pozwalają na wyzwoliny, 
po otrzymaniu potakującej odpowiedzi poleca ich 
wpisać do księgi czeladnej. Wyzwolono 9.

Nakoniec przystępuje starszy do ceremonii przy • 
jęcia majstrów do cechu. Ma byó wpisanych pięciu. 
Każdego z osobna po kolei wpruwedza dwóch maj 
strów przed starszyznę.

Starszy zapytuje, czego żądają. Drużbowie odpo­
wiadają prośbą o przyjęcie wprowadzonego do ce 
chu. Starszy zapytuje kandydata, co go skłania do 
tego, że przystępuje do stowarzyszenia rz^źników. 
Odpowiada każdy iDaczej, ale trefić ta sama, że albo 
zamiłowanie do tego zawodu, albo, że pragnie mieć 
ten zaszczyt należeć do szanownego groDa majstrów, 
z nimi wspólnie pracować itp.

Starszy znowu wypomina każdemu zachowanie się 
jego, czy dobre, czy złe w rzezni i w jatkach a 
następnie zapytuje zgromadzonych braci, czy przyj­
mują kandydatów do swego grona? Członkowie na 
znak zgody powstają z miejsca. Według sympatyj. 
jakie sobie zdołał wyrobić kandydat w zgromadze­
niu, powstają albo wszyscy, albo tylko większość, 
albo i nie wielu.

Jeżeli nie powstaną wszyscy, starszy zapytuie, co 
mają przeciw kandydatowi, a wtedy wolno każdemu 
podnieść publicznie zarzuty przeciw kandydatowi, a 
kandydat ma prawo zaraz się usprawiedliwić.

Ta część jednak ceremonii nie została przy uro­
czystości zastosowaną, aby posiedzenia nie przewle­
kać, — a szkoda, bo przy tej sposobności można 
się Drzekonać o tradycyjnej uczciwości i pobożności 
braci cechowych, a zarazem i uśmiać się do woli 
z niektórych urojonych i fałszywych pretensyj. Kan­
dydaci przyznają się, lub wypierają tego, co im za­
rzucają, a prawie zawsze kończy się jakąś łagodną 
karą pieniężną, zwykle zasądzeniem na sprawienie 
woskowych świeo, lub innej jakiej ofiary na rzecz 
cechu.

Po tym procesie oczyszczającym starszy jeszcze 
raz zapytuje, czy kandydat ma być przyjęty, a o- 
trzymawszy odpowiedź potakującą od zgromadzo­
nych, wzywa kandydata, aby ukląkł przed krucy­
fiksem i złożył przysięgę według starożytnej roty, 
którą odczytnje podstarszy.

Po przysiędze podaje starszy rękę nowemu maj­
strowi, a ten wita się podaniem ręki ze wszystkie- 
mi i już pozostaje na sali.

Najmłodsi majstrowie pełnią obowiązki wszelkich 
posługaczy cechowych, a mianowicie do nich nale­
ży noszenie chorągwi, wachli, obsługiwanie człon­
ków i zaproszonych gości przy ucztach cechowych 
itp., tak długo, dopóki ich nowi nie zastąpią.

Na tem zakończyła się ofieyalna część uroczysto­
ści. Namiestnik następnie własnoręcznie umieścił 
swój podpis w księdze cechu ozdobnem piórem, wy­
łącznie tylko Da ten cel sprawionem, które w gu- 
stownem etu  , z właściwym napisom, przecnowane 
zostało w zbiorach cechu na pamiątkę, a pożegnaw­
szy uprzejmie wozystknh, po wzniesionym ra  cześć 
jego trzechkrotnym okrzyku „niech żyje!“ i odegra 
nia hymnu państwowego, przy dźwiękach poloneza 
odprowadzony przez starszyznę do powozu, odjechał.

P. namiestnik złożył do rąk starszego cechu p. 
Stanisława Armółowicza 100 :łr. na cele tegoż sto­
warzyszenia.

VI. Wieczór Tow. muzycznego.

Na urozmaicony program wczorajszego wieczoru 
złożyła się treść wysoce interesująca, której wybór 
by* jak zwykle, świadectwem uietylko usiłowań 
sprowadzenia produkuyj na tory poważne, ale zara­
zem dowodem wielkiej zabiegliwości o dobór wyro­
bionych sił muzykalnych. Wiolonczelista p. Geiger, 
który wczoraj po raz pierwszy wystąpił przea na­
szą publicznością, dał się poznać jako muzyk o 
wielkiej i wyrobionej inteligencyi, o doskonale wy­
robionej technice, wspartej poczuciem rytmn i sub­
telnej deklamacyi. Przymiot to niezbyt często spo 
tykany, a przeto tem cenniejszy u młodego muzyka. 
P. Geiger grał zamiast zapowiedzianego koncertu 
Darydofla znaną fantazyę Servai»’go „Souvenir de 
Spa*, dwa utwory Poppeia i Prattiego „Airs Bas- 
kyrs1'. Wykonanie wszystkich tych ntworów było 
bardzo starannem, dokładnem i znamionującym su 
rową, ale dobrze pielęgnowaną szkołę wiedeńskiego 
konserwatoryum, w którem p. Geiger kończył knrsa 
rozpoczęte niegdyś w tutejszej szkole. Dziełem pię­
knem o trwałej wartości i głębszym podkładzie my­
śli jest „Trio" Żeleńskiego, którem rozpoczęto wczo­
rajszą prodnkcyę. Dzięki wytwornej pod względem 
roboty Kompozycyjnej fakturze piękna melodya w 
półklasycznym tonie trzymana, występuje w tem 
dziel# wyraźniej, niż w wielu innych dziełach na­
szego znakomitego kompozytora i pozwala bez wy­
siłku chwytać myśl i rozumieć inteucye antora. — 
W dobranym komplecie wykonawców (pp. Singer, 
Stmgl i dyr. Żeleński) całość wypadła też zupełnie 
bez zarzutu.

Na wczorajszym wieczorze poznaliśmy także mło­
dą pianistkę p. Idę Boznańską, córkę znanego tu­
tejszego architekt?, która uzupełniwszy przed nie­
dawnym czasem studya swe w konserwatoryum lip- 
skiem, zapragnęła dać się poznać publicznym wy­
stępem. T alsit to w istocie niepowszedni. Znać 
wprawdzie w grze tej zbytnie liczenie się z fo.mą, 
przesadną może staranność i dokładność, ale są to 
raczej zalety u młodej pianistki, które są istotnym 
podkładem do prawidłowego rozwoju samodzielności 
w pojmowaniu i wykonywaniu. Samodzielności tej 
dotąd zupełny brak indywidualność natury arty­
stycznej nic uwidocznia się, ale przebęa się w grze 
p. B. inteligencya, oparta na sumiennych studyach, 
Która przy zdobytej technice, prawidłowem i lek- 
kiem uderzeniu, pewDej elegancyi wykończenia, po­
zwala p. B. wróżyć piękną przyszłość artystyczną. 
Z pomiędzy wykonanych utworów najlepiej wypadł 
Nokturn Chopina i Melodya Moszkowskiego, w ma- 
zurkn Godarda bowiem brakło energii i rytmu, zwła­
szcza w zakończeniu.

P. Andrzejkowicz odśpiewała wczoraj trzy piękno 
i nowe piosnki Żeleńskiego: „Z nisboskiej komedyi“, 
„Szło dziecię11 i „Czy aniołek11 —  jak zawsze z 
dobrem zrozumieniem i wielką preeyzyą. Przyjemnem 
urozmaiceniem wieczoru byłb deklamaova sympaty­
cznej pary artystycznej pp. Siemaszków, którzy wspól- 
nemi siłami wykonali fraszkę sceniczną Gawalewi- 
cza „Lekcya deklamacyi*, darzeni zasłużenie rzę- 
sistemi oklaskami. W . Pr.

i*—

Dział ekonomiczny.
Krakowska Kasa Oszczędności.

Ze sprawozdania dyrekcyi krakowskiej Kasy 
Oszczędności, przedłożonego p rzez dyiektora refe­
renta p. Fr. Slęka wielkiemu wydziałowi na po­
siedzeniu, w dniu 9 bm. odbytem, przytaczamy 
cyfry, wymownie dowodzące rozwoju tej insty tu­
cji finansowej miejskiej za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1890 roku. Kasa Oszczędności zało­
żona w 1866 roku święci w r. b. 26 rocznicę 
swego istnienia a upamiętniła ją nader hojną o- 
fiarą 28.000 złr. na restauracyę kaplicy Zygmun- 
towskiej. W ciągu ćwierci wieku instylncya ta 
wydała znaczne sumy na cele dobroczynne i uży­
teczności publicznej. Pogląd na ooraz czynności 
z całego 25-lecia ogłoszonym zostanie dopiero po 
zamknięciu rachunkowern roku bieżącego

Rok ubiegły, z którego cyfrowe sprawozdanie 
zamieszczamy, był dla mstytucyi baidzo pomy­
ślnym.

W k ł a d k i  lw ciągu roku 1890 wynosiły od 
23.745 stron, między któremi nowych książeczek 
10.061, złr. 4,361.324 c t  18 ; zwrócono zaś 22.819 
stronom, z zupełnem umorzeniem 7.579 książe­
czek złr. 4,072.506 ct. 49, było zatem wkłauek 
więcej niż zwrotów o złr. 288.817 ct. 69. W  po­
równaniu z rokiem 1889 wynosiły wkładki mnie; 
o złr. 18.939 ct. 14 & zwroty mniej o złr. 11.381 
ct. 47.

Z końcem roku 1890 stan wkładek łącznie ze 
ze skapitalizowanemi odsetkami wynosił dla 25.05S 
stron złr. 11.084.259 ct 14.

W  porównaniu więc z rokiem 1889 zwiękazył 
się stan wkładek o złr. 709.268 ct. 11.

Przeciętna wysokość wkładek wynosi z końcem 
roku 1890 złr. 442 ct. 40 na jedną książeczkę

P r z y c h ó d  K a s y  w gotówce wraz z pozo­
stałością z roku 1889 wynosił w ciągu roku złi-. 
10,089.529 ct. 44, w przecięciu dziennie złr. 33.631 
ct. 98.

R o z c h ó d  złr 9,635.872 ct. 90 w przecięciu 
dziennie złr. 32.119 ct. 57.

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  złr, 19,725.402 ct. 
34 w przecięciu dziennie złr. 65.751 ct. 34. W  
porównaniu z rokiem 1889 przychód gotówki był 
większy o złr 392.992 ct. 19 rozchód większy 
o złr. 364.628 ct. 67 a ogólny obrót kasowy wię­
kszy o złr. 757.621 ct. 86.

F u n d u s z e  u m i e s z c z o n e  w E a s i e  n a ­
s t ę p n i e  b y ł y  u ż y t e .

Zaliczki ubezpieczone p a p i e r a m i  w a r t o ­
ś c i  o w e  m i  z pozostałością z r. 1889 wynosiły 
w ciągu roku złr. 703.556 o złr. 21.684 mniej 
niż w roku 1889, a wierzytelność Kasy z tego 
tytułu wynosi z końcem 1890 roku złr. 348.173, 
mniej zatem o złr. 47.714 niż z końcem r. 1889.

W e k s l i  eskontowano w ciągu roku 3,217.685 
złr. 69 ct., o złr. 660.574 ct. 82 więcej niż w 
roku 1889. Z końcem grudnie wynusił stan weksli 
złr. 596.626 ct. 10, więcij za^em o złr. 13.241 
ct. 4 niż z końcem roku 1889.

P o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  udzielono w r. 
1890 złr. 1,101.380 ct. 69, zatem o zł* 271.815 
ct. 69 więcej, niż w m ku 1889. Razem z pozo- 
stałemi z toku 188ń było pożyczk hipotecznych 
na sumę złr. 7,568.448 ct. 5.

Na rachnnek tych pożyczek spłacono w roku 
1890 złr. 495.985 ct. 88, w czeir było spłaty 
na ostateczne umorzenie 66 pożyczek w kwocie 
złr. 281.21 £ ct. 66.

Stan zatem u wierzytelności hipotecznych wy­
nosi z końcem roku 1890 złr. 7,072.462 c l  17.

Z pożyczek na s k r y p ł a g m i n n e  spłacorc 
w roku 1890 złr. 19 257 ct. 3 1 ; pozostała więc 
reszta wynosi z końcem roku 1890 złr. 40.473 
ct 54.

Stan zaliczek udzielonych Z a k ł a d o w t i  z a ­
s t a w n i c z e m u ,  wynoszący z końcem roku 1890 
złr. 481.729 c t  79, zwiększył się o złr. 20.237 
ct. 43.

W zakładzie tym na 41.729 zastawów udzie­
lono w ciągu roku pożyczek złr. 834.260 (w prze­
cięciu na jeden zastaw złr. 20). Pozostało zaś 
zastawów z końcem 1890 roku sztuk 22.025 
z zaliczką złr. 463 100 (w przecięciu na jeden 
zastaw złr. 21). Ogólny obrót kasowy w Zakła­
dzie wynosił złr. 1,650.693.

Stan p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  w fundu­
szu obrotowym wynosił z końcem roku 1890 
wartości imiennej złi. 2,033.990, po kuksie noto­
wanym na giełdzie wiedeńskiej dnia 31 grudnia 
złr. 2 ,011109  ct. 80 W porównaniu przem z ro­
kiem 1889 zwiększył się o złr. O9.600 wartości 
imiennej, a o złr. 69.714 ct. 5 wartości kur­
sowej.

Procenta od tych papierów po s rąceniu za­
płaty za bieżącą wartość kupona w ciągi rokn i 
wartości kuponów, policzonej przy zamknięciu 
rachunków za rok 1889 wynoszą złr. 90.169 
ct. 81. Zysk osiągnięty na wylosowanycn i zrea­
lizowanych efektach wynos' złr. 2786 c t  75, a 
doprany  z tytułu zwyżki kursów złr 11.822 
ct. 80.

K a s a  z a l i c z k o w a  na k red /ta  osobiste u- 
dzieliła w ciągu roku ubiegłego 81 stronom za­
liczek złr. 8.395 (z których najwyższa wynosiła 
złr. 200, a najniższa złr. 10). Spłaty otrzymano 
od 217 s tro n , z których 69 spłaciło całkowici? 
zaliczkę, wynosiły złr. 8.303 ct. 48 , a z końcem 
roku pozostało u 220 stron zaliczek złr. 12.318 
ct. 54. Procenta, pouierane w stosunku 4% ro­
cznie, przyniosły złr. 328 ct. 26.

Stan ogólny funduszu Kasy zaliczkowej z koń­
cem 1890 r. wynosił tfr. 12.855 c t  13, zwię­
kszył się przeto o złr. 48 ct. 82.

Zaznaczyć tu należy, iż mimo trudnych często­
kroć warunków przy ściąganiu dłużnych wierzy­
telności. spowodowanych przeważnie ostatnią uo- 
welą egzekucyjną z 10 czerwca 1887,— Kasa za­
liczkowa z funduszu swego nie tylko w ciągu 
kilkoletniego istnienia nic nie uroniła, ale 
owszem wzrosła o kwotę złr. 855 ct. 13 a. w.

O g ó l n y  z y s k  z obrotów Kasy w rokn 1890 
wynosi złr. 66.153 ct. 64, prócz odsetek i zwyż­
ki kursu papierów wartościowych w funduszach 
rezerw ow ych, te bowiem zostają doliczone do 
właściwych funduszów i oddzielnie są wykazane 
w bilansie.

F u n d u s z  r e z e w o w y  t. j. własny mają­
tek Kasy Oszczędności wynosił z końcem rokn 
zeszłego złr. 878.800 c t  57, dodawszy zaś do 
tego powyżej wykazany zysL, tudzież fundusz 
Kasy zaliczkowej, oraz fundusz na różnicę kur-
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sów, wynosić będzie złr. 1,069.882 ct. 69, eo 
odpowiada prawie 10% dłużnych w kład«k, nie 
licząc w to f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  
w kwocie złr. 61.558 ct. 22, stanowiącego także 
część majątku Kasy, mającego wszakże odrębne 
przeznaczenie.

Taryfa strefow a na kolei północnej.

Z dniem 1 bm. weszła w życie na szlakach 
kolei północnej ces. Ferdynanda nowa taryfa dla 
przewozu osób i pakunków, zestawiona na pod­
stawie systemu strefowego, który od 16 cze.wca 
1890 r. na kolejach państwowych jest w używa­
ni.]. Jako jednostkę ceny jazdy przyjęto równie 
jak i przy kolejach skarbowych 1 ct. w. a. za je­
den kilometr drogi w klasie 3. Ceny w klasie 
2 i 1 są podwojoną względnie potrojoną uależy- 
tością 3 klasy.

Przy pospiesznych pociągach wzrasta cena od­
powiedniej klasy o pół należytości.

Wobec dotychczasowych cen różnica jest znacz­
ną, gdyż dotychczas bilet do Wiednia za 413 kim. 
kosztował w 3 klasie 8 40 złr., w 2 12 60 złr., 
w 1 1680 , a obecnie kosztuje 3 klasa 4 '50 złr., 
2 kl.9 złr., 1 kl. 13 50 złr.

Aby naozych czytelników obeznać choć w czę­
ści ze szczegółami wydanych przepisów i cenami

podajemy jedne i drugie w wyciągu o ile one 
mogą obchodzić bierną publiczność.

1. Oprócz biletów zwykłych istnieją też bilety 
roczne lub półroczne, tak na całą sieć kolei półno 
cnej jak i na poszczególne części szlaków poje 
dynczych.

2. Dzieci niżej lat 2 są wolne od opłaty, po­
wyżej zaś lat 2 aż do 10 uiszczają pół ceny, bi 
letu odpowiedniej klasy.

3. Za pakunki opłacać należy ( b e z  u w z g  
d n i e n i a  w o l n e j  w a g i  j a k  d o t y c h c z a s )  
*/10 centa za 10 kilometrów i 1 kdogram.

4. Za p s y  czy to m a j ą c e  b y ć  w z i ę t e  d o  
w a g o n u ,  czy to nadane do transportu uiszczać 
należy przy kasach należytość 7/ ,0 centa za sztu 
kę i 1 kilometr. (Psy m u s z ą  być zaopatrzone 
kagańcem i prowadzone na linewce).

5. Za miejsce do spania uiścić należy oprócz 
biletu 1 klasy dopłatę w kwocie 2 złr.

6. Nic wolno, jadąc do dalszej stacyi, kupować 
biletów do bliżej po łożonej stacyi i tain dokupy 
wać drugi bilet do stacyi, gdzie się wysiąść za 
mierzą w zamiarze, aby przez tę kombinację 
dwóch biletów cenę jazdy obniżyć ua swą korzyść 
Postępowanie takie może pociągnąć nieprzyjemne 
skutki nałożonej kasy pieniężnej na podróżującego 
i wreszcie

7. Ceny jazdy dla osób, pakunków i psów do 
niektórych sta^yj kolei północnej z Krakowa lub 
odwrotni# w centach w. a.

C e n a  o d  o s o by  w  p o c ią g u h
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Towarzystwo handlu skór w Krakowie wydało 
sprawozdanie ze swych czynności za czas od 1-go 
stycznia do 31 grudnia 1890 roku. Liczba członków 
w roku ubiegłym zwiększyła się, co jest dowodem 
rozwoju tego pożytecznego Tuwarzystwa. W r. 1890 
sprowadzono towarów za 58.240 złr., a sprzedano 
za 47.935 złr. Zapas towarcw z dnia 1 stycznia 
1891 był wartości 14.815 złr. Obrót kasowy wy­
nosił 100.989 złr. Stan czynny Towarzystwa (zapas 
towarów, gotówka itd.) wynosił przy końcu roku u- 
biegłego 21.628 złr. stan bierny (pożyczki, długi, 
zobowiązania i td )  18,209 złr. Zysk wynosił 373 
złr. Na kredyt udzielono członkom w ubiegłym roku 
skór na kwotę 19.711 złr. Członkowie wypłacili 
18,711 złr.

Przytoczone cyfry wymownie świadczą o korzy­
ściach, jakie członkowie Towarzystwa odnoszą, gdyż 
kredyt, z jakiego korzystają z jedaej, i nieopłacanie 
procentów z drngiej strony, uwalniają ich od nieo 
bliczonych częstokroć strat, na jakie są narażeni, po 
bierając towary od zwykłych handlarzy. Towarzy­
stwo mogłoby niechybnie członkom swym przynieść 
znaczniejsze jeszcze korzyści, gdyby rozporządzać mogło 
kapitałem większym, gdyż wtedy nie potrzebując 
uciekać się do nieodzownego dzisiaj, a tak drogiego 
kredytu, otrzymywałoby za gotówkę towar zuacznie 
taniej.

Dyrekcya Towarzystwa handlu skór składała się 
z następujących pp.: Karola Weigla, Antoniego Mar­
kiewicza i Karola Flanka. Komisya kontrolująca, 
która zbadała księgi i zgodność rachunków ze s ta ­
nem majątku stwierdziła, składała się z pp. F. 
Grodzkiego, Fr. Jarczyka i Bron. Dobrzańskiego.

Z kolei państwowej. Generalna dyrekcya au- 
stryackich kolei państwowych wydała w tych doiacL 
sprawozdanie z czynności za rok 1890. Operat ten, 
zajmujący dwieście stronie in  ąuaHo, zawiera do­
kładny obraz całorocznej działalności, jakot*i zesta­
wienie wszystkich okoliczności, które się złożyły na 
ostateczny rezultat. Pod względem finansowym za 
sługuje na podniesienie fakt, iż kapitał zakładowy 
przyniósł 2 7 4  pro. (wobec stopy procentowej 2’88 
w r. 1889) i że dochód osiągnięty przewyższa o 4 
miliony złr. snmę preliminowaną.

Ogół dochodu za przbwóz wynosił wraz z aźiem 
62,394 005 złr. (o 3,586.672 złr. więcej, niż w r. 
1889). Zwyrka ta powstała skutkiem zwiększonego 
ruohu frachtowego, zarówno pod względem matę- 
ryałów hodowlanych, węgla i drzewa, jakoteż arty­
kułów spożywczycn wina piwa. Wprowadzona w 
dnia 16 czerwca 1890 r. taryfa strefowa dla ruchu 
osobowego i paknnków, spowodowała zasadniczą re­
formę w egzystencyi kolejowej. Wprowadzenie taryfy 
wpłynęło na zwiększenie liczby podróżnych o 43 86 
prc. w ciągi ostatniego półrooza.

Ogólne dochody wynosiły w 1890 r. 67 495.373 
złr. i wykazują w porównaniu z rokiem zeszłym 
zwyżkę 4,218.845 złr. W zwyżce tej biorą udział 
wszystkie odnogi kolei państwowej, zwiększeniem 
ruchu towarowego w roku ubiegłym, mimo mniej 
szego, niż zwykle, wywozu zboża. W dziale wyda 
tków ruch zwiększony spowodował też znaasuiejsze 
rozchody w rozmaitych działach służbowych. Ogół 
wydatków wynosił i  1890 roku 43,799 092 złr.,

wobec wydatków z roku zeszłego w sumie złr, 
39,473.623, wydatki zwiększyły Bię o 4,325.469 złi

Zamknięcie rachunków ua państwowych liniach 
galic. przedstawia się jak następuje:

I. Pierwsza kolej węgiersko-galicyjska: Dochody 
804.052 złr., rozchody 561 464 z łr, nadwyżka 
243.588 złr., inne wydatki 86.843 złr., czysty zysa 
155.744 złr.

II. Kolej Czerniowiecka: Dochody 3.713.988 złr., 
rozchody 2.714.810 złr., zwyżka 999 177 złr., inne 
wydatki 570.852 złr., czysty zysk 428,325 złr.

III. Kolej Aibrechtowska: Dochody 1,191,486 złr., 
rozchody 822.206 złr., zwyżka 369 279 złr., inne 
wydatki 117.870 złr., czysty zysk 251.409 złr.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 15 bm. wej­
dzie w życie nowy urząd pocztowy z zwyczajnym 
zakresem działania w miejscowości Czerchawa, po­
wiatu Samborskiego. Urząd pocztowy w Czerchawie 
otrzyma połączenie za pomocą jazdy posłańczcj, kur­
sującej między Samborem a Podbnżem

Do okręgu doręczeń tego urzędu należeć będą 
gminy i obszary dworskie: Czerchawa i Łnkawica 
z przysiółkami Herbuszcze i Młyuiszczę, dalej gmi­
ny Btażów, Łopuszna i Manasterzec z przysiółkiem 
Rakowiec, wreszcie obszar dworski Mokrzauy.

Z dniem 16 bm. wejdzie w życie nowy urząd 
pocztowy w Radawie (powiat jarosławski) ze zwy­
kłym zakresem czynności i będzie połączony z nrzę 
dem pocztowym w Wiązuwnicy za pomocą dziennie 
jednorazowej poczty pieszej.

Okręg doręczeń tego nrzędn stanowić będą, miej­
scowości: Radawa, Mołodycz, Cetula i Żaradawa I, 
II i III część

Telegramy „Nowej Reformy“

( Telegramy tołasne .  Nowej R*forrr.ya.)

Wiedeń, 14 kwietnia. Koło polskie zajęte było 
dzisiaj nadei ożywioną rozprawą nad o b c h o ­
d e m  s t u l e t n i e j  r o c z n i c y  k o n s t y t u c y i  
t r z e c i e g o  ma j a .  Przemawiali pp. W e i g e l ,  
S o k o ł o w s k i ,  P o p o w s k i ,  L e w a k o w s k i ,  
P i n i ń s k i ,  A b r a h a m o w i e  z. Wszyscy mó­
wcy przyganiali postępowaniu rządu. Poseł L e ­
w a k o w s k i  postawił wniosek tej treści:

Koło polskie wyśle deputacyę do hr. Taaf- 
fego z żądaniem wyjaśnień o postępowaniu władz 
politycznych w Galicyi w sprawie obchodu stu ­
letniej rocznicy pamiątki konstytucyi trzeciego 
maja.

W n i o s e k  t e n  z o s t a ł  p r z y j ę t y .
W razie, gdyby odpowiedź hr. Tulfego nie 

wypadła zadowalniająco, Koło polskie odbędzie 
powtórną naradę —  mianowicie zastanowi się 
nad tem, czy w tej sprawie nie wypadłoby 
w n i e ś ć  i n t e  r p  e 1 a c y  i w I z b i e .

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do gło 
sowania na wiceprezesa Koła. — Dr. Euzebmsz 
O z e r k a  ws  ki  został wybrany 30 głosami na 
43 obecnych, a pp. Ł  o ś i W i e 1 o w i e j s k 
sekretarzami.

P. J a w o r s k i  oznajmił następuie, że ks. Je  
rzy O z a r t o r  y s k i b ę d z-i e w k r ó t c e  p o 
w o ł a n y  d o  I z b y  p a n ó w .

Wiedeń. 14 kwietnia. Klub Hohenwarta liczy 
82 członków. W łaśnie teraz (godz. pół do dru­
giej w połuduie) je s t posiedzenie, poświęcone u 
konstytuow aniu.

Jako kandydata na drugiego wiceprezydenta 
Izby klub H ohenwarta zaproponował p. K a t  h- 
r e i n a.

Wiedeń, 14 kwietnia. Obiegające pogłoski o o 
wych mianowaniaeh do I z b y  p a n ó w  zgodue 
są co do tego, że książę J e r z y  O z a r t o r y s k  
ma być nominowany dziedzicznym członkiem tej 
że Izby. Słychać także, że dr. Bobrz/ński ma 
zostać dożywotnim członkiem Izby panów. Inni 
jednak wymieniają zamiast Bobrzyńskiego p. Go 
rayskiego.

mentów testamentowych odbyło się bez prze­
szkody — w porozumieniu z uniwersalnym spad­
kobiercą, ks. Ludwikiem, który egzekutorom te­
stam entu powierzył zadanie, aby ostatnią wolę 
nieboszczyka co do miejsca definitywnego złoże­
nia jego zwłok do grobu przedłożyli rządowi 
francuskiemu.

Cannes, 14 kwietnia. Arcyksiężna S t e f a n i a  
odjechała do Nizzy.

Plymouth, 14 kwietnia. Na cześć eskadry nie 
mieckiej były wczoraj u księcia Edinburskiego 
u komendanta dywizyi Harrisona wspaniałe za-

J T‘ie.q*'nmy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 14 kwieteia. Przy wyborach do rady 

gminnej w pierwszej kuryi wyborczej wyszło 
urny 44 liberałów; w Hernals wybrano jednego 
konserwatystę, w jednym wypadku przyjdzie do 
ściślejszego wyboru. Między dotychczas w ybrany­
mi znajduje się burm istrz Prix. Z dotychczas 
wybranych 96 zalicza się do liberałów, a 41 do 
konserwatystów.

Wiedeń, 14 kwietnia. Komisya adresowa Izby 
panów dzisiaj w południe odbyła w obecności 
wszystkich ministrów pierwszą uaradę.

Wiedeń, 14 kwietnia. Klub konserwatywny u- 
chwalił wybrać piezydyum złożone z trzech 
członków i komisyę parlam entarną z czterech 
członków.

Posłowie z połndniowych prowincyj słowiań­
skich i z Dalmacyi utworzą własny południowo 
słowiański oddział klubu konserwatywnego.

Wiedeń, 14 kwietnia. Najwyższa rada zdrowia 
ułożyła projekt do 'ustawy o szczepieniu ospy, 
polegający na zasadzie powszechnego obowiązko- 
w egj pierwszego szczepienia dziec w pierwszym 
roku życia i również obowiązkowego powtórnego 
szczepienia przed ukończeniem wieku, obowiązu­
jącego do uczęszczania do szkoły.

Budapeszt, 14 kwietnia. Dziennik urzędowy 
obwieszcza ustawę o spoczynku w niedzielę. 

W ęgierska regnikolarna deputacya uchwaliła, 
zastrzeżeniem swego stanowiska zasadniczego, 

zaprosić kroacką deputacyę na naradę nad 
sprawą kroackiej inde.nnizacyi pańszczyźnianej. 
Wspólne posiedzenie naznaczone na dzień 17 
3. m .

Berlin. 14 kwietnia. B  ichsanzeiger donosi z 
uznaniem o ujęciu się komendauta angielskiego 
za sekwestrowanym przez Chilijczyków okrętem 
niemieckim „R ajah“ w równy sposób, jak to u- 
czynił za sekwestrowanym okrętem angielskim 
Kiimarey i otrzymał obietnicę zupełnego odszko­
dowania.

Berlin, 14 kwietnia. B a t. Ztg. pisze: W edług 
sprawozdania generalnego konsulatu am erykań­
skiego w Berlinie, jakie wkrótce ma się pojawić, 
zmniejszenie wywozu z Niemiec Północnych do 
Stanów Zjednoczonych w pierwszym kwartale br. 
wynosi 2 439.869 dolarów. '

Monachium, 14 kwietnia Cesarz austryacki 
wczoraj wieczór odjechał żegnany na dworcu 
jrzez księcia Leopolda, księżniczkę Gizelę i po­
selstwo austryack i.

Bema, 14 kwietnia. Trybunał związku uehwa- 
ił, aby sąd przysięgłych w Zuryehu rozstrzygał 

proces oskarżonych o zaburzenia tessyńskie.
Prezydentem  trybunału sądowego związku 

szwajcarskiego zamianowano 01gati’ego.
Paryż, 14 kwietnia. Wbrew różnym wieściom 

oświadczają wykonawcy testam entu ks. H ieroni­
ma we Figarze , że ten testam ent będzie wyko­
nany według swego brzmienia. Odczytanie doku-

Bradford, 14 kwietnia. Wczoraj wieczór na 
zgromadzeniu świątkujących robotników —  tka­
czy materyi jedwabnej — policya, ponieważ na 
nią rzucano kamieniami, odpędzono ją  i kilku lu­
dzi pokaleczono, widziała się zmuszoną odczytać 
ustawę o rozruchach publicznych, po czem pie­
chota, wezwana do pomocy, bagnetami rozpró­
szyła tłum y nagromadzone Kilku uczestników 
zgromadzenia odniosło lekkie rany.

Petersburg, 14 kwietnia. Ukaz carski obw ie­
szcza zgon w. ks, Olgi i donosi, że ww. ks. M ichał 
Nikołajewicz i Jerzy Miehajłowicz d. 11 b. in. 
przybywszy do Charkowa zastali nieboszczkę już 
na łożu śmierci.

Wczorąj popołudniu cały dwór zgromadził się 
w katedrze Izaka na nabożeństwo żołobne. Pu­
bliczne zabawy zakazane są przez trzy dni. Ża­
łoba dworska nakazana przez trzy miesiące.

Rzym, 14 kwietnia. W senacie, w czasie ob­
rad nad budżetem roku gospodarskiego 1890/91, 
oświadczył m inister skarbu, że rząd pragnie za 
prowadzić powszechną taryfę cłową i zawrzeć 
tiaktaty handlowe z państwami na zasadzie wza­
jem nych ustępstw.

Budżet został przez senat uchwalony.
Konstantynopol, 14 kwietnia. Nota W. porty, 

przysłana onegdaj ambasadorowi austro-węgier­
skiemu, przyznaje słuszność zażaleń, podniesionych 
ze strony au stry i z powodu zajś" w Skopliu, 
wyraża się z uznaniem o uprzejmem postępowa­
niu ambasady i oznajmia, że żądania postawione 
w części już są spełnione —  a w części wkrótce 
spełnione będą.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Wiadomość roz­
głoszona przez dzienniki niemieckie o pojawieniu 
się wczoraj zarazy i innych epidemicznych chorób 
w prowincyi Angora (w Małej Azyi), jest zmyślona 
w edług zaręczenia najwyższej rady zdrowia i in­
nych władz kompetentnych.

Nowy Joi*k, 14 kwietnia. Słychać, że w krót­
kim czasii- odejdzie stąd milion dolarów w zło­
cie do Berlina.

Buenos Ayres, 14 kwietnia. M inister 
wewnętrznych podał się do dymisyi.

spraw

S p « * s t r z e i e n l a  m e t e o r o l o g !  ez„ ie
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 kwietnia.

Przy c. k. zakładzie w odoleczniczym  
w  K r y n j  c y

otwieram z dniem 15 maja b. r. nowo urządzony

pensynnrt hydropatyczry.
D r. H e n ry k  JEbers

kierownik c k. zakładu wodoleczniczego w Krynicy.
Zgłoszenia i zapytau.a adresować należy do 

pensyonatu Dra Ebersa w Krynicy.

Podziękowanie.
Pogrążeni w smutKu ciężkim i żałobie po stra­

cie naszej najdroższej (żony, matki) śp, Julii z 
Banec-kich, składamy na tem mieiscu najserde­
czniejsze dzięki wszystkim życzliwym za wyrazy 
pociechy i współczucia; w szczególności W ielin. 
panu drowi Aleksandrowi Bossowskiemu docento­
wi chirurgii na wszechnicy Jagiellońskiej za peł­
ne gorliwości i poświęcenia starania w tej nieu­
leczalnej chorobie, Przew. duchowieństwu parafii 
N. M. Panny, 0 0 . Reformatom i Kapucynom, 
Bractwom i Cechom, Przyjaciołom i Znajomym 
za oddanie ostatniej posługi; w ogóle wszystkim 
z głębi serca wyrażamy „Bóg zapłać.11

A ndrzej B t  m a ck i  mąż.
M arga i  S te fan  Bernacey  dzieci.

Ogłoszenie firm y L U X
(Dr. Borkowski) (877 0) 

K raków , ul. św. Gertrudy, 7,
sekcyi maszyn do szycia — nieustająca wystawa 
najnowszych modeli maszynowych, maszyna Sin- 
gera B nożna, wysoko-ramieuna, rodzinno-prze- 
mysłowa, model z roku 1890, poręka lat 6 — 

20 złr.!! 20 zlr.R 20 zlr.!!

Wszelkie pasieiy wartościowe

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
6 rano

dziś 
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w  siopniaoh Jol sin sza
Kierunek i moc wiatrn 

(0 «= 0’aza, 10 burza)

i
742,4mm 742-3mm 741-5mm

-4°,6 | + 3 ° ,2  ; —(— J 1 °, 1

S W 1 j SW 1 E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% 90% 60 '

Stan nieba j
pog., 10 zup. pochm. 10 10

U w a g i :  Baao mgła.

Odpowiedzialny R edaktor;
D r. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r. L es ła w  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak* 
cyi, która tei żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NAD ESŁA N E.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za- 
lewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 

żaden inuy środek, działanie wzmacniające żołądek 
czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.
Cedziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 

MOijL, aptekarz i o. k. dostawoa nadworny. Wie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
materyałów w aptekaeh i handlach na prowinoyi 
;:ądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
dironną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znąjdują się u firm podanych w ozęśoi iueeratowej 
dzisiejszego numeru ua '■statniej stronnicy. (207)

banknoty zagraniczne M  
i monety IHJ

kupuje i sprzedaje R §
A  pod naj korzys t ni ej szemi  warunkami Ua

jtj Kantor wymiany -■
M  filii e. k. uprz. galic.

A Banku hipotecznego
fjjj w Krakowie, Rynek, I. 30.
9 9  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
U| się odwrotną pocztą bez doliczenia  
J p ro w iz ji .

Kurstr telegraficzne.
l e t d a l a  w l «  C L Z b a l c ł ,w « _  m

dnia 11 kwietnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal.
aoslr.

złr ot.
92 5C
92 50

110 75
101 75
989 —

301 75
115 95

9 2 1 V,
5 48

56 C7V,

Rozkład jazdy
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zega>-u kra­
kowskiego, — ważny od 1 października 1890.

— kuryerski 

kuryenEi

Odchodzą z Krakowi.
R a n o .

Do W iednia: osobowy god*. 5 min. 59
godz. 7 min. 17.

Do Lwowa: miętzany godz. 6 min. 19 
godz. 8 min. 3 — osobowy godz. 10 min. 50.

Do Bonarkl: mięszany godz. 9 min. 22.
Do Lundenbiirga I Wiednia: osobowy godz. 9 min. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 miu. 19
Do V*a jzaw y: .osobowy godz. 5 min. 59 i gudz. 9 

miu. 42
Po południu.

Do Bonarki i Ośwlęoima: osobowy godi 2 miu. 24.
Do W iednia: osobowy godz. 3 min. 22 — kuryerski

gudi.. 9 min. 59.
Do Warszawy i Oiwięoimn: osobowy godz. 6 min. 52
Do Bonarki: mięszany godz. 7 min. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47.

Kraków, dala 14/4.
'Ben bieżą,0050 kapom .)

dabfe papb.rowe . . . .  z i  100 rubli 
ni .iaieokie . . . .  za 100 mar.

łO-to frankówka złota  ......................
S°/( Pożyczka krajowa galio. n  złr. 100
ł 1/, •/„ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100

Obiicftoyfe indemfl. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/0 galicyjski fnadasz propinaoyjny . . 

Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
komoaaine .  „ . I  Emie.

;J l t ,  -Aztuwne Tow. kred. ziem. .
n  Sm.

)iv4rr, aip. * yroin. 10°/,
„ , - -fcfcŁ ih tC» lut

K/Ai. Pol. :«  rubli 5‘H"Li»i

Listy zast. B anin  hipót. gal. za złr. 100 
■m ,  I, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5 0/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4)/, */, „ „ * „ za złr. 100

i . ............................... okr. 56 złr. luU
Obligaeye indemn. galic. z« u. 100 m. k. 

4*/, galicyjski fundusz propinaoyjny

płacą

137 36
56 80 

9 30
103 -  
98 35

104 25
93 75 
98 50

100 50 
95 —
94 76

tądają

138 35 
57 56 

9 30 
105 — 
99 3b 

105 35 
93 Sb 
82 96 

101 50 
96 -  
95 75

108 50
K U 80
98 30
99 60

likwidaa. „ ,  KD j 97 60

Lwów, dtaln 13/4 |
e Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 20*1,307 —'310 -

99 80|100 3b 
109 50 
101 50 
98 80 

100 60 
98 50

100 75
98 70

99 85 
95 30

104 70 
i 92 7b

5%  Oblig. komin. Banku kraj. za złr. 100 1JU 80 
4 V /, Obligaeye pośyozki k rę .  za złr. 100 : 98 40

101 45
99 40

100 5: 
J5 9C

106 40 
93 4 '

10 1 50 
99 10

Warwzawa, dnia 13 4
(Bez bieżąc-gu kuponu.)

5•/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 10C 
4*/0 Liety likwidacyjne . . za rubli 100
5°/, Listy zast. Warszawy I Em. „ „
# / ,  .  „ .  II Em. „ „
57, ,  . .  W » -
57, ,  .  .  IV Eta.

Wiedeń, dnia 13 4.
0 b 1111 d ł a g a  p t ó s t w a

(bez bielącego kuponu.)

100
10G
10C
100

5 7 , B rata austr. papier. 
15"/.
*7e
57.
*7.
n
‘•'u

srebrna . . 
,  ,  słota . . .
a .  papier, nowa 

Losy 11 . 1854 ua 250 złr.
„ s r. 1860 na 500 złr.
„ i  r. 1860 na 100 słr.
,  s r, 1864 bez °j, cała 
„ 11 .1364 be/. ę/r, pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 

za 100

100 75
97 3*

101 50 
100 50 
100 20 
100 -

92 4b 92 65 
92 60 92 70 

110 95111 15 
10< 80 102 —
133 60 134 50 
139 60140 — 
148 SO 149 50 

za 100*1 oO 50181 25 
za 10(u.80 50,181 2>

i !
Obflsfaoya kareny węgierskiej. «

4°/, Bents z ł o t a .......................... za złr. 100 ' — ,
6°/0 Beata papierowa . . .  za złr. lOOjlOl 25101 45 
5"/. 0bl.fe.0itb. z 1876 *: zł. . . . 100J1A  - ; t l »  70
Pozyska preiu. węg. po i00 łŁ. „ . 10014 ) 50141
Potyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 109 140 2n i41 75
470 L o e  0 izaó»kie(Tlih!88-Beg.) „ . 100 ;4 °  *8130 —

płacą

i 93 —
Oki r e y  ladeeanizuoyjne.

4°/0 galicyjski fundusz propinaoyjny . .( 93
5a/( Obi. ind. G-alicyi . . .  za 100 m k Ji04 75
5°/, Obi. ind. Buków. . . . za 100 m.k 105 10
5°/, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.'104 7
4°/, Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr. j 92 _

klaty zi ntuwna,
41/ ,0/. Boden-Oredit allgem. dst. za złr. 100 10u 50 
3 °/, Boden-Oredit allg. ust z pr. za złr. 100109 — 
5 °/0 Banku hip. gal. z 1070 pr. za złr. 100109 —
5°/, Bankn hip. gs»l. 40-letnie za złr. 10C 101 —
57 Gal. Tow. kred. siem. stare za złr. lOOj — —
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100f 95 6<
4 l/i7o Gal- Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. JOO IW) 10
4 7 .7» Bank krajowy galicyjski za złr. lOOj 98 75
5°/, Bank kraju obi. komunalne za złr. 300 101 _
4»/'*;_ Banku austro-wę^ersz. za złr. 10l 101
4°/, Banku austro-węgiersriego za tix. 100 99 ^
i°l. Banku nip. węg. z premią za złr. 10ć H 4 . .

L e e
Kcdapest. losy Bazylika 
Wiedytowe anstr. . .
G l a r y ....................
ł° /r Tow. iegl. Dun.
Krakowskio . . . .
Ofuer (miast# Budy)
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierek « aa 
Budolfa . . .  na
Stanisławowskie . . .  na

y-
na 5 złr. w. ». 7 —
na 100 złr. w. a 186
na 40 złr. m. k.; 56 *-0
na 100 złr. w. a. 125 —

na 20 złr. w. 1 MS3 50
40 złr. w. 1 bd8 ^na

1

10 zlr w, a.,-^18 75
5 złr. w. a.] 12 wj

10 złr. w. a.j 20  50
20 złr. w. a.* 26 &0

żądująi

93 50 
105 —

105 -  
92 90

101 30 
109 60 
109 60 
101 6J

100 30 
99 45

101 50
102 20 
100 10 
111 40

7 40 
187 

57 50 
126 — 

33 — 
59 25

piaeą

Akoye bazkewc.
6 —

5 -
13—  .
18-—K reditoank węg. allgem. 
21-—|6h»lio. Bank iupoteozny

na 200 złr.jl60 90_jglobank . . .  
ankrerbin Wiener
edyt. dla Łandlu i przem. na ISO «łrj30C 75

na 300 zh 344 50 345 — 
na 300 zł

na 100 i ł r ą l l ó  40
rJ:

baenderbank 
Lustro-węgierski 
juioabi

na 100 iłr.|S19 10 119 60 
na 600 złrJs89 — 993 — 
na 100 h  jS38 301238 70

Akoyz kelejewe.
żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoon. 
larom .jUdwJra .

7-J4jKoszvaku-j .ugu aiu-ki 
la-ÓOlLwowsko-Ozeraiow.
27 fr.fStaatseisenb&hn . .

1 fr.Lom bardy (Sódbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 300 złr. 
na UO złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr.

300 -
3780— 1790—

W tt i II t y.
Dukaty pełne z a cu c
20-to F ra n a o w k i......................
20-to Markowki . . .
Pół-Imperyaty rot. petne ważne
Funty s z te e l in g i ......................

.B m ujioty włoskie . , -
5 Banie papierowi .

12 70, r *
21 50 
27 50

za sztukę 
za zatokę 
za iz to k f 
za sztukę 
za sztukę 
z* sztuuę 

za 100 sztuk

303 —

s i a ­
n o  25
245 75 
2K 50 
118 5C

5 50 
9 31 

U  39

11 58 
45 60 

137 35

1

161 60 
1i4 90 
301 36

314 —
180 — 
346 7b
*47
119 —

5 53 
9 1! 

11 41

11 63 
46 70 

1S? 6C
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W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A B, Ł. 37,
Farby $Mm w i oflcieniacli

prędko schnące, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów 

domowych.
Cena i kilogr. 45 i 50 centów.

p o l e c a

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłóg,

w 6 odcieniach, w  ciągu 8 godzin 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.
C e n y  f a l ó r y c z n e . 723 12 0

własnego wyrobu,
w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 

pokój wystarczające 
kosztuje 80  centów.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

■

1

Cement, G ips,
Papa na dachy

inne f f l f i ły  b u k i
Warszawska Pracownia gorsetiiw„alaSirene“

K raków , Grodzka 31.
Poleca W P. swoje eleganckie i trw ał" wyroby, odzna­

czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalue gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących.

Na obstalunki z prowinoyi uprasza się o podanie miary: I. objętośs 
góry, II w pasie, i i i .  w biouraoh i IV. długość z pod ramiona do pasa.

Z uszanowaniem
7ou 9 2)  „ a  ia S ire n e ", K ra k ó w , Grodzka 31.

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
Z T J G K M A . I S T T E S Ł

S zląB h : a u B t r y  a c  Lei.
Zakład dla fizykalnyoh systemów leczenia: hydro-meohano-terapia, szwedzka gimnastyka leczni­
cza, massaże, elekiro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, frauklinizowanie, elektryczna kąpiel, 
pn«uma yazna tera] ia , kuracja dyetetyozna i przez fcomjcyę w górakim terenie. — Wspaniałe 

wzgórza i leśne pewietrzu. Ceny niskie. Pruspekta opłatnie i darm*,
Właściciel i lekarz kierownik X >x* l a U d w i l s  S c ł i  w e i n l ł i i r L ; .

długoletni I. aaystent prot. Winternitca w Wiedniu, Kaltenleutgebsn. 712 8 20

Z a  K i r .  3 . 5 0 in o ż n n  s i ę  u s z c z ę ś l i w i ć  przez ^  
udział w przedsięwzięciu przez pań­

stwo zagwarantowanem. Szczegóh i prospekta rozsyła gratis
S a m u e l  S e c k s c n e r  s e n r . ,

T n te r e w  b a n k o w y ,  H a m b u r g .  924 3 5

L.  76.

O głoszenie
W krajowej niższej szkole rolniczej w Kobiernicacli, któ­

ra ma na celu Kształcenie przedewszystkiem synów włościań­
skich na zdolnych gospodarzy praktycznych, rozpoczyna się 
rok szkolny 1891 92 z dniem 1 lipca 1891.

Kto chce wstąpió jako uczeń zwyczajny do tej szkoły, powinien:
1. najdalej do 15 maja r. b. wnieść do Dyrekcyi szko­

ły w Kobiernicach (poczta Kozy) podanie z dołączeniem :
a) metryki urodzenia udowadniającej, że kandydat ukończył 16 

rok życia;
b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z do­

brym postępem ;
c) świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia, wy­

stawionego przez właściwego duszpasterza ' zwierzchność gminną.
d) świadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza.
2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać się egza­

minowi wstępnemu, z którego kierownik szkoły osądzi , czy 
kandydat jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i posiada potrzebne 
wykształcenie elementarne, ażeby mógł korzystać należycie z nauk 
w szkole rolniczej udzielanych.

3. Otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć do rąk kierowni­
ka szkoły pisemne zobowiązanie rodziców, opiekunów lnb protektorów, 
pręezające regularną wypłatę należytośei, przypadających zakładowi 
za utrzymanie ucznia.

Synowie ubogich rodziców, chcący otrzymać bezpłatne utrzym a­
nie w zakładzie, winni po dopełnieniu warunków pod 1 i 2 wymie­
nionych, wnieść osobne prośby do Wydziału krajowego na ręce 
Dyrekcyi.

Synowi© włościan, posiadających własne gospo­
darstwa, otrzymać mogą bezpłatne utrzymanie (po­
mieszkanie, wikt, pcściel i pranie) tudzież ubranie w zakładzie, 
ki sztem funduszu krajowego.

Każdy jednak wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzony 
w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: 717 5 5

Dyrekcya krajowej niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach.
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Firma „Lux“ (Dr. Borkowski)
Kraków, ul. św. Gertrudy, 7,

Skład fabryczno-hurłowny wszelkich maszyn do szycia,
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do m m  to  n a ltn , do sznnreczŁow ania, do w yrobów  pończoszfcowycli,
po t u t e b  rzeoz] .iście fabryoznych, tj. od 80% do 50% niższych niż konkurencyjnych,
poręka 6 do 10-letnia. Jako dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą
swoją maszynę w pełnej wartości do 3 miesięoy do wymiany na powrót przyjmuje ! — 
WymLna starych maszyn w całośei lub ozęsciowo na nowe, za nader mierną dopłatą.

S p r z e d a ł  n a  ra zy  1 n a  k r e d ]  t  o d  3 0  c n t . ty g o d n io w o  1 o d  
■ a d a tk u  2  z ł r .  p o c z ą w sz y .

Świeżo nad ,zedł transport 120 nowyoh maszyn, a to krawieckich 9 m odeli, mo- 
duiarasich 5 modeli, szewskich i rfm arsk ch 14 modeli, siodlarakioh 2 modele, rękawi- 
ezniczych 3 modele, o czółenkaoh obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- 
■ J nńnx“ do Laoycia m a s z y n y  u n iw e r s a ln e  modelu Singera A, B, Medium A. 
i  B ,  Ti tania A. i B., szyjące 11 ściegami (wiielkiemi istniejącemi), przytem obrabiająca 
i ryglująca mas*yi_owem urządzeniem (nie aparatem) 1000 dziurek od guzików w płó­
tnie, wełnie, jedwabiu, suknie, koroie i i korze (stosownie do modelu) dziennie, haftująca 
i eeru ąca znakomien ; p jręka lat 8. Ceny najniższe , jednak te maszyny tylko za go­
tówkę lub za połowę gotówką i resztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Cenniki n a  
aądanie franko i opłatnie. Fotografie specyalny. k maszyn za złożeniem 50 centów od 
situki, którą to kwotę w razie supna się bonmeuje.

Tjjp A g en tó w , z a s tę p c ó w  i p o d r ó ż n y c h  p o - s u k u j e  s i ę .
fwf Osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w Śródmieściu. 876 6 0 
y_ Lux (Dr. Borkowsltl).
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O g n i o t r w a ł e
62 75 żelazne 25

K A S E T K I
do przyszrobowania, oraz 
używane i nowe 
„gniotrwałe

I &ZI
w Krakowie, Rynek, L. 7,

polecają w znacznym wyborze i w do­
brych g itunkach

H afty b ia łe  na perkalu i na p łó tn ie ,
Muślin i organtyn,

W ł ó s l a n k l  m  P e t y n e t u  ,.
Podszewki: croasu, satyna, kamloti klot, 

Batyst bawełniany i lniany, 
Perkale surowe i blichowane ze słynnej 

fabryki Bened. Schrolla,
Tiule bawełniane i jedwabne, 
oraz tiul i siatka do poszywania, 

Krepę francuską i angielską, 
G r e n a d y n ę  z p o ły s k ie m  i m a to w ą ,

Koronki niciane, bawełniane i jedwabne, 
Wstążki do ubrań  i na szarfy, 
lluzye na welony ślubne, oraz gotowe 

welony haftowane, 75* 7 0
Weloniki tiulowe, gazowe i fantazyjne,

C h u s t e c z k i  I s z a l e  k o r o n k o w e ,
C a ch n er  je d w a b n e ,

Sznurówki damskie i dla dziewcząt, 
A k sa m itk i czarne i k o loro w a ,

Monogramy i litery haftowane na płó­
tnie do przyszywania na bieliznę.

Łidne w z o r y  d la  p r y w a tn y c h  o d ­
b io r c ó w  g r a t is  1 f r a n c o .

Jeszcze dotąd nie bywałe p r ó b k i  w z e ­
s z y ta c h  ‘d la  k r a w e ó w  niefrankowaue 
i tylko za u is z c z e n ie m  SeO z ł r . ,  któ­
re po uskutecznieniu zamówień bierze się 

w rachubę.

Materye na ubrania.
Perowieu i Dosking dla Wieleb. D u c h o ­
w ie ń s tw a , przepisane materye ua u u i-  
fo r m y  dla e. k. u r z ę d n ik ó w , także 
dla w . te  rak. ów , s tr a ż y  o g n io w e j ,  
g im n a s ty k ó w , s łu ż b y ,  sukna na b i­
la r d  i s t o ły  d o  g ry , na nieprzemakal­
ne m y ś l iw s k ie  u b r a n ia  i m a t e ­
r y e  d o  p r a n i a , P le d y  p o d r ó ż n e  

od 4—14 złr. itp.
K to  chce kupować p r a w d z iw ą  m a ­
j ą c e  w a r t o ś ć , d o b r e , t r w a łe  i  
cz] s to  w e łu ia n e  to w a r y  s u k ie n ­
n e , a nie tanie sz m a ty , które ze wszech 
stron ofiarują i które nie opłacą się nawet za 

robotę krawiecką, ni-oh zwróci się do

Jana Stikaro!skye’go w Bernie.
Największy skfuc sukna na Austro-Węgry.

W moim slałyui składzie na ’/* miliona 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, że 
wiele resztek pozostaje; każdy zdrowo my­
ślący człowiek musi zrozumieć, że z tak ma­
łych resztek I odcinków iidnych  próbek wy­
syłać nie mężna, ponieważ przy rozsyłce se­
tek zamówień na próbkij, wkrótce nieby nie 
zostało, jestto przeto czystem oszustwem, 
jeżeli firmy ha..dlowe sukna pomimo to in­
gerują o resztkach i odcinkach, gdyż w tyoh 
wypadkach 01 Icinkl próbek są z całych sztuk 
a nie z resztek; zamiary tego rodzaju po- 
stępswan a są aż nadto .zrozumiałe.

Resztki, nieprzjpadająoe do gustu, odmie­
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dłu­
gość i cenę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 386 18 24
W y s y łk a  t y lk o  z a  p o b r a n ie m ,  

n a d  10  z łr .  f r a n k o .  
Korespondencya w polskim, czeskim, niemie­
ckim, wągier., włoskim i francuskim języku.

P a n n a
30-letnia. obecnie gospodyni we dworze, poszu­
kuje posady przy gospodarstwie wiej^kiem , na 

którem zna się bardzo dobrze. 903 2 4 
Adres: M . W . poste rsst. Z a k lic z y n .

Z arząd  dóbr P rzy łęż  poczta Kolbu­
szowa sprzedaje świeże i pewne nasienie  
SOSU] pospolitej po cenie 2  złr. 4 0  c .  
za 1 kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 U  0
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Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, nieoh kupuje 
T U T K I (U IL Z Y ) N IE K Ł E J O N E  x f a b r y k i

S. WIERUSZ-nriEHOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 . K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  2 8 .

C eny b a rd zo  n isk ie .
l o o  Bztula. o d  12 c e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
5000 koszta transpoitu ponosi fabryka.

Opakowanie gratis. — Przy odbiorze
853 4 90

Konie należy ochraniać grzmi wilgocią i zimnem!

T m  i‘i ^ l8 8 9  z lo ty  m ed a l.

250 złr. w  złocie
k r *mu G r o b c h a  nio usunie 

wszelkich nieczystości skórnych, jak  p i e ­
g ó w , p lu m  w ą t.r o b ia n y c h , o p a ­
le n ia  s ło n e c z n e g o ,  p r y s z c z ó w , 
c z e r w o n o ś c i  n o s a  itp i jeżeli nie 
utrzyma cery do starości lśuiąco-białą i 
młodociano-świeżą. Żadne piększydło Cena 
60 centów. Należy wyraźnie żęoać „n a­
g r o d a  o d z n a c z o n e g o  k r e m u  
G r o l ic k a ‘ , bo są bez wartości na­
śladownictwa.

S a y o n  G r o l i c l t ,  do tego należy 
mydło, 40 centów.

G r o l i e k a  H a i r  M i l k e n ,  .jaj 
lepszy Sro tek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu. 1 i 2 złr. 248 7 26

G ł ó w n y  s k ł a d  J .  G r o ł i c h ,  
B e r n o .  — D > nabycia we wszystkich 
lepszyoh handlach. W Krakowie w aptece 
W. Bedyka, w Rzes. owi< u Schaittera i 
Sp., we Lwowie w apt. Z łuokera.

Specjalnością niżej podanej firmy są bezsprzecznie jej

DERKI ua KONIE
firma ta przyjęła j e d y n y  g łó w n y  s k ł a d  i  wj ł ą c z c ą  
S p r z e d a ż  iednej z najpierw"zych i największych fab ryk , a z 
powodu n a d z w y e z a ju e g o  o d b y t a  jest w możności sprze­
dawać t r w a łe  i m o c n e  derki najieoszej jakośoi po następu­
jących b a je c z n ie  n is k ic h  cenach.

Przednie derki na konie
190 ctm. długie , 130 ctm. szerokie, p ie r w sz e j  j a k o ś c i  ,

0 ciemnem tle i z jasnym brzegiem g ę s te  i c i e p ł e ,  za sztukę tylko ĘfF"  z ł r .  2 .3 0 :  " W
Te same, 2 metry długie, l 1/, metra szerokie, za sztukę tylke z .r .  2 . 8 0 .

Eleganckie siarko-źółte derki fijakierskie
lub niebiesko-ozerwouym brzegiem, około 2 metry d ługa , a 1 'j, mtr. szeroka, n ad z^ ryeza j  
e le g a n c k o  s p o r z ą d z o n e , ozdoba każdego konia, zasz tu .ę  tylko g Ę T  z łr .  3 .3 0 .  ' " W

Pyszne, złoto-żółte pańskie derki podwójne rJot-żLyLontie
1 poczwórnym, szerokim, czarno ozerwonyn brzegu , po arugiej stronie szarr , gęsie, s długim 
włosem, miękkośoi jedwabiu, około 2 metry długie i 1 ‘/3 metra szerokie, mogą być także użyte

jako p r z e p y s z n y  d y w a n , za sztukę tylko z ł r .  4 .5 0 .

Setki zamówień ze etrony władz wojskowych i szlachty.
„Zechciej P a n , ile możności jak najspieszniej , dla szwadionu dalbzych 10 sztuk siarko- 

żółtyoh derek po złr. 3.60 jak poprzednio nadesłać*. C. i k. pułk Ułauów, Nr. 2j, c e s a r z :  
F r a n c is z k a  J ó z e f a .  (1 szwadron.)

„Przeszli. Pan natychmiast jeszcze 10 derek pu złr. 2.50, a 17 po złr. 3.50“. C. k. Za­
rząd umundurowania pułku piechoty Nr. 5, Mickolez.

Według wzoru upraszam o nadesłanie: 24 derek po złr. 2.50, 12 derek po złr. 3.50 i 12 
derek po złr. 4.60. Zarząd górniczy Vordernbeig.

Wysyłka necychmiastowa na wszystkie strony pocztą, koleją lub okrętem za pobraniem 
lub za gotówkę. Adres:

Pferdedecken-Fabriks- Niederlage
F. BngaDyi, Wien, IIL, LSwengasse, 14,

2  S t o c h ,  T ł  u r  18a 170 13 20

FRANCISZEK B A R U  1
$ Pa: owa Fabiyka Pilników

w  K r a k o w i e  
u l l o a  X>i i b i o s ,  X .. a a ,

wyrabia wszelkiegn rodzaju

p i l n i k i
w najlepszych gatunkach, jakoteż

podejmuje się n asiek iw an ia  starych.
Poleoa się Panom kupcom, fabrykan­

tom, ślusarzom , kowalom itp., ręcząc za 
dobry wyrób , punktualną dostawę i za 

^  przystępne ceny. 794 7 10 ^

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną II klasą gimnazyalną lub lealuą, 
znajdzie umieszozenit w handlu towarów noryni- 

borgakieb i galanteryjnych 873 3 3

Eug. S m id ow icza
Kraków, Sukiennice, L. 29.

Za wyrobienia posady
rzyśtwie. banku lub w większem przedsiębior­
stwie , młodemu, zdolnemu człowiekowi , który 
obecnie 6 rok funkcję administratora fabryki 
pełni, posiadającemu najlepsze reicrenoye, niższe 
g im nazjum , kurs Laudlowy, praktykę r  poje­
dynczej buohalteryi, teoryę w podwójnej, ( . a m  
3 0 0  z łr .  Jiaskawe listy uprasza pod B .  V r. 
3  poste restante R y m a n ó w . 880 3 3

Biuro wywiadowcze

w Tarnowie
poszukuie 8 9 78 0

d z i e r ż a w
do 400 morgów i

m  d i  j  ą  t  k  ć  r
o d  3 0 - 5 0 . 0 0 0  z l r .

M A R Y A C E L S K I E  
P ig u łk i p r ze c zy s zc za ją c e

(p ilu lae  laxantes mariaż.)
W o ln e  od s / .k o d l io  ycli sk łn< l..IK ów ,

przy jem ny pom ocniczy środek przy uicre­
g u la rn y m  stolcu, zatw ardzeniu  { zlnd w yni­
k łych  dolegliw ościach czego da je  ryknjiniy 
w ielka w ziętość, rozliczne używani**, j  tk 
rów nież w ielostronne lek a r-k ie  recepty.

  Bezpośrednie i łagodne d zia łan ie  bez bo]<*>ói
1 rżnięcia w brzucho . Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna 

Cena pu d e łk a  20  c e n i . ,  zwój z K puii.delc 1 / . I r .  Z poprzedni;! 
w ysyłką należytośei kosztu je  wraz *. bezpłatną przesy łką zw ij 
złr. 1.20. 2 zwoje złr, 2.2 0 . 3 zwoje zrr. ‘*.20 .

A ptekarz  O .  I ł R A D Y ,  K rom ieryż (M orawa). 
S k ładn ik i są w ym ienione.

D o  s iM liy r la  i t  a | ) t e h H f h , 2 02 10

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 0  r .
Przyjazd do Krakowa (Podgorza):

5 42 rano (poe. ssobow. Nr. 817)
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 rano (poe. mięsaany Nr. 7)’ 
z Krakowa (k. K. L.)

6-35 ,  (poe. mięsz. Nr. 354)
z Podgórza - Płaszowa 

6‘50 „ (poo. mięsz, Nr. S54)
z Podgórza - Bonarki

9 '— .ano (poc. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa ( h  Półn.)

9-37 „ (poc. osobow. Nr. 8121
z Podgórza - Płaszowa 

9-59 „ (p o c . esobow. Nr. 312)
z Podgórza - Bonarki ,

2 05 popołipoc. mięsz. Nr. 2435)1 
z Krakowa (k. Półn.) I 

2 44 n (poo. mięsz. (Nr. 356)(ilo Oświęoiuia.
z Podgórza - Płaszowaf Wiednia.

8 01 „ (poc. mięsz. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki J

6 55 wiecz (poc. mięsz. Nr. 2431)
z Krakowa (k. Półn )

7 32 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa

7-55 „ (poc. osobow Nr. 3t&)
z Podgórza - Bonarki '

doOświęoima,
Wiednia.

do Zywea, 
Zwardonia, 

Bielska, W ie­
dnia, N. Sącze 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Zywoa, 
Now. Sącza, 

Chyro wa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­

wa, Suchy, Żywca.
9.54 „ (pociąg nsohowy Nr. 420) do Chyro-

wa. Stryja.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja
Czas podany Jest według zegnri peszteńskiego.

Rozfc ady jazdy r  formacie kiesior.kowfm nabyć można po eenie 5 oent. we wmysłkieh sta< ach 
e. k. sustr. kolei państwowych lub u konduktorów. 30b 57 0

do Podgórza - Bonarki 
5-56 n ( p o c . osobow. Nr. 317) 

do Podgórza-Płsszowa 
6 02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6’80 , (poc. esobowy Nr. 6)

do Krakowa (k. K. L)
1019 rano (poc. mięsz. N r. 358)’ 

do Podgórza - Bonarff i 
10 35 ,  (poc. mięsz. Nr. 358) 

do Podgórza-Płaszowa
10 37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)

do Kratowa (k. Półn.),
3‘47 popoł. (poc. osobow N-. 311) 

do Podgórza - Bonarki 
4-03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)

do Krakowa (k. Półn.)
4‘13 „ (poc. osobow. Nr. 311)

do Pedgórza-Pł.iszowa,
8 4 7  wiees. (poc. mięsz. Nr. 3 '7)1 

do Podgorza - Bonarki |
9 0 6  „ (poe mięsz. Nr. 357) 0Hwi ia.

do Pojgóiza-Płaszowa* *
9 38 ,  (poc. pospiesz. Nr. 2)1

do Kaskowe (k. K. L.)J

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nosy (poe. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowi.
11 12 przedpoł. (poc. osobowy N r. 413) z Orłn

wa N. Sącza, Stryja, Onyrowa 
7*40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywea, Stryja, Chyrowa

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. SącZŁ.

z W iednia, 
Oświęeima, 

Zywoa.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa. 
Orłowa, 

Now Sącza

w .  € .  i  s r e E Ł i T i
. j aw n ie j

F. BRUNO HAHN
p o l w o a  253 12 0

Koszule, kołnierzyki i munkieiy, 
Krawaty,

Pantofle mik&do i skórzane, 
Bielizna Jagera,

Kaftaniki siatkowe,
Skarpetki,

Spinki,
Parasole.

Fabryka wyrobów betonrwych.
B i u r o  I w k ła d  

wwz »ch  p o t r n e o  f e c h n l r w n / e h
w Krakowie, Grzegórzki, L. 23.

Nim uzyskam pozwolenie odnośnych 
władz na urządzenie s a-yi telefonicznej, 
łączącej moją fabryką ».e srodkic-n mia­
sta, umieściłem tymczauowo dla wyeody 
P. T. Odbiorców w  h a n d l u  W p  
P a n a  J .  F .  F i s c h e r a ,  l i n i a  A » B ,  
k s i ą ż k ę ,  w której możni wszelkie 
zlecenia, zapytania i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta uędzie kur­
sować do mojego biurh i zamówienit, 
jukotez odpowiedzi oa zapytania zc atwiac 
jię będą uatychmiastow >. Jes‘to obliczo­
ne na drobniejsze nierierpiące zwłoki 
zamówienia, przy więkazych proazę u- 
przejmic o zawezwanie do porozumienia 
się ustnego. 876 2 0
Biuro otwarte od 6 rano do 10 wieczór. 

M .  Z i e l e m e w s k i .

ALBUMY
wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przy bory do 

podróży i majol:ki
poleca 83' 4 0

M a g a z y n
Au Bon M&rchó

F l l i l P l  E ł Ł £
w Krakowie, ulica GrodzKk, L. 6.

Gdyby który zdolny, młody

r ę k o d z i e l n i k
w jakimkolwiek zawo Izie, miał chęc ot. orzsnia 
własnego interesu a ni. > miałby fuLdustow go­
tów jastem przez przyetąpieLie do spółai mu 
do tego celu drogę ałatwić

Zgłoszenia nadsyłać pod Hk. poste resianie 
R y m a n ó w .  810 I  3

wszelkiego rodzaju, z drzew dę­
bowych lub egzotycznych, znane

O-  z doskonałego wyrobu, dostarcza 
ze swej fabryki. 79? 7 8

Maurycy Langrok
ul. Lubicz, L. 3.

i o o o o c o o o o
Sadzonki i nasiona leśne

starannie opakowane rozsyła za aaliaiki o auto­
wą lub koleją:

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
K n iio n c  sosny 1 złr. 35 et., iwierka 75 et., 

modrzewia 90 ot. za 1 fan t — kilagr.
ton sL w o n k i sosny 1-roca. 50 e t ;  świerk S, 

3, i 4 let ii 1 złr., 1 złr. 50 «t. i 2 złr.; modrzew 
2, 3 : 4 letni 2. 2 50 i 3 złr. 4-lem ia olszyn: 
i brzezina po 4 złr. za lOOC aztuh.

Crategus (Biała elsrń na żywopłoty), 4-letnio 
dęby, dziczki gruszek i jabłok po 1 złr. urn 

iA . a z t u k .  558 18 20

Zadziwiający Jest sinrtek
p ie g i ,  n ie e z y a to u c  s k ó r y , plamki
n a ł t e  i t. p. znikają Bezpowrotnie pruj a a  

d z le n n e n  i  i y c l a
bergmann a m y c iła  ń l io w e g a
wyrobu B e r g m a n n a  i  8 p . w D r  )4 n le .

Na skb dzie po 40 et. sztuka w aptsce Leona 
Rosnera w Krakowie. 665 5 0

G I L Z Y
m e c h a n ic z n e  (n iek £ le |o n e) z  fa b r y ­

k i „OŻ.( W » V
powszechnie uznane za naile >t ., poleer hande

Eug. S i M l D O W l^ i
w Krakowie, Sukiennic*;, L  99,

z a  1000 b z tu k  ( z łr . 3U c t.
Zamówienia odwrotnie. 793 7 15

P le n ip o te n c i debr
w kr ju lub zagranicy, obejmie do ­
świadczony młodszy mężczyzna.

Adres: ł* .  T*. poste -eswnte 
Brz»si©k, CiralleyB. 92G % 3

P cirzeiii s i j e m
do mego magazynu bławatnego, oraz s i/a -  

du ułórien i bielizny
9013 3 Kazimierz NiesioiowsKi. 

K ra k ó w , Sukiennice, L. 2A i 25



L U D W I K  H i Ł i K I ,  handel żelaza w Krakowie poleca ato lf, 1 » jfL l!  i  krzesła  ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary an g ie lsk ie , w yroby  z a, jw iv 
kf, Selekty i eh idskiego srebra, sam ow ary rosyjsk ie, oraz wszelkie naczyr L* kuchence. 943 2 11

Nr. 85. N O W A  R E F O R M A Kraków, 15 Kwietnia 1891.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, ortu okspedycya pism pe- 

ryotfycznych

S. A. Krzyżanowskiego «  Krakowie
[poleca

■ o j e  l e c z e n i e  w o d ą ,  napisał k s ią d z  
< sbąstya.i K n e ip p  przetłumaczył J. 
k. M saM kiewiez. Cena broszur. złr. 1.56, 
■ piąw iłr . 1.92.

T a k  i y c  y o t r s e b a .  W skasówii i rady i.a  
zdrowych i eheryeh, napisał k s ią d z  Se- 
k a s ty a n  K n e ip p ,  przetłumaczył J . A. 
Łnkmnkiewien. Cena brezzar. złr. 1.63, 
optww. iłr- 1.93.

O  k e u i t p t w l j l  S - S *  H s j a  w setną ro- 
ezDiae jej nadania, napisał D r . L u d w ik  
P U kel. Cena 20 et, 949 1 8

E  p a e a ą l k i e u
nakładam

taJa ». r . wyjdzie

Księgarni Karola Polaka w  Sanoku

Ustawa należytościowa
■ dn ia  SI. m arca 1890 r. Kr.

08. D i .  p . p. 
wraz z rozporządzeniem min. spraw i 
s u r o  z dnia 26. maja 1890 c. Nr. 93  
Dz p. p. i rozporządzaniem min. spraw, 

z dnia 8. czerwca 1890 r. L. 10306.
w oryginalnen tekeeie niemieckim i tłornac •- 
niu piŁkiam, i  wyjaśnieniami odo. lnie dc spad­
ków, a w mosegłlneści s uioiliw*mi wyjaśnłe- 
a ta a l da § . l  L I .  powyższej ustawy t. j. do 
wymiarów n ło z y łw  '.jodkowyoh ksi ipetencyl 
Sądww — wnu", ;  o lnośm iu przepi-
M u l skarbonami i przykładami praktycznemi, 

tudzież z
TaUicą kempetencyjną i wymiarową

i wskazówkami do praktycznego zastosowania 
tej ustawy przy spisywani u aktów spadkó; ycb 
prs* d k. Bądy i e. k Notaryuszy, jako ko­

misarzy sądowych, wydane przez 
E m i l a .  Z i m p l o k i w ą o  

kandydata nctaryalnego. 
wydani* «ej ustawy zależy od pew 

by pnuumeratów i tylko w ograniczonej 
liczbie egzemplarzy drucew jm m  będzie — przeto 
zamówienia upraeza sif nadsyłać najpóźniej po 
dziej 40 kwietnia b. r. pod adres*m: K a i ę -  
garala K a r c l a  P e l l a k a  w  S a n o k a .

Po spływie tego termmu cena prenumeracyj- 
na, wjuciji <a za 1 ngz. wraz z tablicą 6 0  C t. 
(a przesyłki franeu 6 5  c t . )  znacznie podwyż- 
fezoną będzie.

żzinuwieoia uprasza się uskuteczniać przeka­
zem pouztuwyu, nzdcyłijąc jako należ; tuae za 1 
egz wraz z przesyłką franco kwotą 6 5  c t . ,  lub 
tea karta kor' spoudencyjną z podaniem dokład­
nego adreau i sposobu, w jaki przesyłka ma by e 
•łkateeanio a.

Zamówienie kartą korespondencyjną obowią­
zuje do prz/jęci* i zapłaty zaprenumcSrowanych 
egiemplarzy. 940 1

aąj li<

Poleoara Szanownym Panom Ko ninom między inuemi maszynami także i. fabiyki

Hassaya Mfg:. Co. w Kanadzie
nowe. lekkie, silne, niezrównane W ią z a lk i  po złr. 6 S Ż n iw ia r k i  po złr. 330 K o.il.ar- 
kl p a r o k o n n e  po złr. 23 >, J e d n o k o n n e  po z*r 205, G r a b ia r k i  po złr. HO, bez 
koziołka po złr. 60. Wyroby powyższe otrzymaiy kilkanaśoie złotych medali n i wystawach świa­
towych, nadto najwyższe odznaczenie, jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryż’u 
w roku 1889 G ra n d  O b je t d e  A rt, wartoloi 2000 franków.

0  wczesne zamówienia upraszam, z szacunkiem

J. E l .  Priiwer,
959 1 6 w  K rak ow ie , u lica  F lorya Czka, Ł . 32.

K s ię g a rn ia , sk ład  1 wypożyczaln ia nut muzycznych, 
oraz ekspedycya piszn peryodycznycls

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

Ż e le ń s k i  L a d i s la u s .  Seene de ba lle t de l ’općra K o n rad
W a llen ro d  ,  arrangem ent pour piano a quatre m ains pour 
1’Auteur. Cena 2 złr.

S zc ze rb i/d sk i A lfo itS . „Polonez*0. Na pamiątkę przyjęcia K onsty- 
tucyi w Polsee 3 Maja 1791. Cena 75 centów. 829 3 3

f KAIim]
i i  Partu M o w s t i i  i\ jest zaraz 952 1 4 f

J  do w y d z i e r ż a w i e n i a  j
| |  Tamie potrzebua jest k a -  ^  
^ a y e r k a  z kauoyą. ^
^  Wiadomość na miejscu. ^

Odwołanie.
Będąc mylnie poinformowanym przez 

ludzi złoiliw foh A ro w i K ró lik ó w -
s k l e n s n , zięciowi memu j koteż i te 
g a ł — l A s n e e  niaprzyjaznyeh, ostrze­
głem  publicznie w Nr. 83 „N. Refor­
my1, i i  rzekomych długu w płacić za Nich 
nie kąjdę. Otóż m niejszem  eofam całko- 
wiar! ii niwjsze og łoszen ie , jako my ne, 
beapodstawne i z praw dą niezgjiliie , a 
zięo.a mego Dra Królikowskiego wraz z 
tegoż małżonką za ten z mej strony nie­
rozważny krok pub! rznie przepraszam .

J g r ta c y  B r u d i y ń s k ł ,
151 1 aptekarz.

Ogłoszenie.
OdnoiuM do p.im a naszego z dnia 6 

b. m. u  L. 441, ktorem udzieliliśmy we­
dług w N raeh 79, 81 1 83 w inseralach 
„N. R ,. rnptj" upoważnienia firmie łu n  
d low u Jórefa  Roweckiego i Em ila Ja 
ronsa we Lwowie zastępstwo naszych in­
teresów, obeenie ogłoszenie to prostuje­
my o lyle, t e  upoważnienie nasze odnosi 
eię do o rnego  J 4 i * i a  H «  1 l e c  k i e g o ,  
aibow;em Józef Jarosz ze spółki powo­
łanej firmy wystąpił.
944 1 3 * porażaniem
O y re fc p  f t w .  po iinoźaięz iga  w Ragym nie.

J e d y n a  n a  c a ły m  I w ie c le

Wiefts tararana Ł
m  T T e m l ł a r g *

•kładsjąea si* z przeszło 30 osób. Drze 
ważnie pierw otnych krajowców wyspy 
Cęjlom, zwanych Slngalexausi, tu­
dzież z wybornie tresow anych słon i i 
zębów, przyjeżdża do F a rk u  K ra ­

kow skiego. 953 1 3

Mężczyznę żonatego
znającego się na ogrodnictw ie 1 
robotach  polnych [ osiuki je  Z a ­
r z ą d  d óbr d ia u b ó w k a  poczta 

Cifżaowice. 950 1 2

Nakładem  K . Bartoszewicza w K rakow ie
wyjdzie dwutomowe dzieło illustrow ane p. t.

Księga pamiątkowa
setnej rocznicy ustanowienia tatytucyi 3-p łaja.

„K sięga  pam iątkowa** składać się będzie z dwóch części. Część 
pierw sza obejm ie: 1) ustawę 3-go Maja z autografem pierwszego jej wydania; 
2) dzieje ustanowienia konstytueyi przez Hugona K ołłątaja, uważanego za  głó­
wnego jej au tora; 3) opis sesyi sejmowej podług W agnera i mów zebranych przez 
Siarczyńskiego: 4 ) zdania o konstytueyi papieża, monarchów i najpi»rwsvych  
ówezesnyeh mężów stanu i myślicieli; 5] przedruki rzadkich broszur politycznych, 
tyczących się konsty tueyi; 6) wyjątki ze współczesnych pam iętników ; 7) opo­
wiadania naocznych świadków przebiegu sesyi 3-go M aja; 8) sprawozdania pism 
ówczeenyoh; 9) opisy radośn/cb obchodów w całym kraju po uchw aleniu kun 
stytucyi (z rękopisów ); 101 korespondencyę S tinislaw a Augusta z K atarzyną; 
11) zbiór listów najwybitniejszych działaczy (z rękopisów ); 12) zbiór utworów 
poetycznych na cześć konstytueyi napisanych (po części z rękopisów); 13) satyry, 
lagadki itp., charakteryzujące epokę i głównych działaczy konstytueyi (z rękop.).

Caęść d ra g a  poświęcona zostanie szczegółowemu opisowi obchodu j u ­
bileuszowego w Galicyi i Poznańskiem , oraz za granicą. Oraz obejmie ona wszy­
stkie wybitniejsze poezye, artykuły historyczno-literackie i publicystyczne, jakie 
pojawią się na obchód tego wiekopomnego faktu dziejów naszych Ta część 
d ra g a  dzieła stanie się dokum entem  uczuć ogółu dla pamięci wielkiej idei, 
uświęconej uchwaleniem ustawy 3-go Maja.

K aięga pam iątkowa zawierać będzie proez tego około 40 rycin i au­
tografów, jako to : portrety głów nych działaczy, miejscowości Warszawy, połączone 
tu d y cy ą  z uchwaleniem konstytueyi, widok sali sejmowej, kopie ze współczesnych 
obrazów, przedstawiających obrady sejmu i przysięgę na konstytucyę, kopie n a d ­
zwyczaj rzadkich rycin okolicznościowych i aleg)rycznych, podooizny druków itd 
wszystko wykonane w najpierwszycb zakładach reprodnkcyjnych.

Część p ierw sza K s i ę g i  p a m ią tk o w e j  wyjdzie dnia 30 kwietnia, 
część d raga  20 maja.

P ren u m erata  na eale dzieło wynosi 3 zlr., z p rzesy łką  
pocztową zlr. 3.50. Prenum eratę składać można tylko do 20 kw ietn ia. 
Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 5 złr. 862 3 3

Prenum eratę  p rzy jm u je  wyłącznie

księgarnia K. Bartoszewicza w  Krakowie, ul. Szewska, 15,
XXXXXXXXXIXXXXXXXKXXIXKXśUtXXXXl JÓZEFA FRAGETA z Warszawy x
4# p ierw sza i najstarsza fa b ry k a  w yrobów  p laterow anych  « *  
f i  (z tak zw. chińskiego srebra) otw orzyła  m agazyn we Ł w o w l e S  
Q  p rzy  p łaca  K ap ita ln y m  pod 1. 3 ,  i poleca przedewszystkiem  j j  
X  przedm ioty do domowego służące uży tku , mianowicie przybory sto łow e: X  
t t  noże, widelce, łyżki, łyżeczki, g^rwisty, tace, cukiernice, m aseluice, etażery, *"* 

k osze , samowary, lich ta rze , kandelabry itd.; dalej przybory kościelne i 
o *  cerkiewne: monstrancje, kielichy, ampułki, kropielnice. krzyży relikwiarze 
S  etc. Ceny fabryczne pod ług  cennika. Tow ary  m ożna na- u  
5  byw ać bez podwyższenia cen także na spłatę ratam i.
H  Fabryka zwraca uwagę szanownej Publiczności, żo w przeciągu pięćdziesię- # e  

eio- letniego istnienia przyjąwszy sobie za zasadę produkować wyroby 
najlepszej dobroci i trwałości, nakładane grubą warstwą grubego srebra,

| y  zajęła zaszazytnei miejsce w przem yśle krajowym i w uznaniu jej postępu 
S  1 całsgo Udoskonalenia awoich wyrobow, nagrodzoną została wieloma zło- S  
S  temi i srebrnem i medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na J  
K  Petersburskiej W ystawie w 1870 roku przyznano jej „ irebrny  m edal11 na 

W ystawie Wszechświatowej Paryskiej 1867 i 1889 roku „złoty medal" itd. ) C  
^  W ciągłym rozwoju swej działalności fabryka doszła do tej stopy, ze 
v  jej wyroby, rozsyłane są do najodleglejszych punktów Rosyi, jako do 
f i  Irkucka, Tiflisu, i t. d. Większe własne magazyny znajdują się: w St.
*  Petersburgu, w Warszaw e, w Moskwie w Charkowie, w Odessie, w Ty ~  

flisie, w Rydze, w Konstantynopolu, w Kijowie, w Żytomierzu, w Lublinie, X  
w Kaliszu, w Grodnie, w Wilnie. W czasie .jarm arków : w niższym No- 

K  wogrodzie, Samborza, Połtawie, Kijowie, Elizabetgradzie, irbicie i t. p.
6 #  Fabryka zakupuje swoje zniszczone wyroby, oznaczone iej stem plom  a a  
H  za Yj  część -przedaźy, po odliczeniu stali, szkła, drzewa i złota. 759 6 8 f i

XXXXXXXX XIXXXXXXXXXXIXXXXXXXXX

w  Budapeszcie
od lat 16 trudniący się przeważnie wy­
syłkam i do krajn towarów i produktów 
węgierskieh, o m  i południowych, jedy­
nie z powodu słabości i stosunków fa- 
m ilijnyeh zamierza oddać tenże w ręse 
rodaka. O brót roczny okuło 60 .000  złr.

K apitał konieczny 8 — 12 000 złr.
Bliższych szczegółów udziela T. Guro- 

wicz, Kirżlyutcza, 31. 941 t 3

Po.« jain Szanownej Publiczności mój

parowy w arstat mechaniczny.
Przyjmujęrrzyjmuję w a z e u t i e  n a p r a w y

Bicykli i Maszyn do szycia w
oraz w a B A U c ł a  r o b o t y  m w o ł i  a n l o z n e ,  j&koteź n i k ł o -  

w a n l a  w j . - . p l l v l o b  m e t a l i .
Zamówienia przyjmuje *:ę w s k ła d z ie  m a s z y n  d o  s z y c ia  7 6 8 12

H .  N  i  e  m  e  t  z
optyk i mechanik, w K rakow ie , Sukiennice, 30.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tonaży, molflaiity, malachity i |
Czeska ageneya 827 5120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

Tow arzystw o c. k. uprz. kolei żelaznej Lwowsko - Gzernio wiecko - Jasskie j .

Q Ł . O S Z £ N I E .
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprz. kolei Lwow­

sko- Ozerniowiecko-Jasskiej na

XXXm (Zwyczajne) Walne Zgromadzenie
które się odbędzie we czwartek dniu 30  K w ietn ia  1801 r. o godzinie 10 przed południem 
w sali Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiodn u (Eschenbachgasse u).

forządelt dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej w roku 1890.
2. Sprawozdanie c. k. Generalnej Dyrekcyi austryackioh kolei państwowych o ruohu na lini- 

jach austryackioh w roku 1890.
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rachunków ruchu i zamknięcia rachunków za r. 1889.
4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdzielenia czystego dochodu.
5. W ybór wydziału rewizyjnego.
6. W ybory do Rady zawiadowczej.
Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wz’ąć udział w Walnem Z grom adzeni lub wykonać 

swe prawo głosowania na podstawie statutów, mają swoje akcye złożyć najdalej do kwietnia, 
1891 r. w W iedn iu  w c. k. uprzyw. Austryackim Banku dla krajów; w G-raeu w kantorze 
sty-yjshiego Banku eskontowego (Escompte-Bank); w e  Lw ow ie w gal. Banku hipotecznym; w K ra ­
kowie, Czerniowcaeh lub Tarnopolu we filiach gaiic. Banku hipotecznego; w Berlfinie 
w berlińskiem Towarzystwie handlowem, lub w Banku niemieckim; w JFrankfnrcie nad Menem  
w związkowym Banku niemieckim; w Stuttgardzie w Wirtemberskim Banku związkowym; w P a ­
ryżu w Banku eskontowym (Banque d’fiscompte de P aris j; w Londynie w Banku anglo-austry- 
ackim (anglo-Austrian Bank).

Złożenie akcyj nastąpić winno na podstawie podwójnie sporządzonych konsygnacyj (w którym 
to celu powyżej wymienione kasy wydawać będą bezpłatnie blankieiy na te konsygnacye), poczem pa­
nowie akcyonaryusze otrzymają wraz z potwierdzeniem na złożone »kcye karty legitymacyjne na Wal­
ne Zgromadzenie. —  W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie kart 
legitymacyjnych, wiacnoręczn e podpisać. 9 3 7  1

Wiedeń, w kwietniu 1891 roku.
(Przedruk nie będzie płacony.) H ada zawiadowcza.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemii kosmetycznej i niezliezon- >h przetworów na tem polu,
żadnemu z nieh nie udało się usunąć starego, bo od SO lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa D iii  NU III b r z o z o w y
dowodzi to w.ęo prawdziwej wartuśei tegc środka upiększającego, wprost przez naturę gamą nam d.aego. 
balsam brzozowy Dra Pryd Lengiela bada' wydiiał u ed,ok, i? cesar. rosyjskiego minieteryum , a p'ef. Dr. 
wed Uaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluuh w Londynie i w. i. szczególnie ge za­
lecają. li-isam  ten uzyskuje s i, za pemocą postępowania enem isznegt, którs od la t 10 nie uległo iadaej 
zmianie, nadaje -iu własność usuwaniu starego naskórka, w miejsce M orelo powstaje nnskorer nowy, ou 
znaezająoy się młouzfeńczą świeżością, niemniej gubi teł bezpowrotnie wszelkie nie .zystoaol skd'y, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszozkl i piegi po ospie, nndâ ąc sKOrze niezrównaną gratfkoóó. Uwiely
i .żywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowsgo 1  z łr .  6 0  e t .  za dzbanuszek.

fęce, które po uiycia Balsamu brzozowsgo zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za po-u -ą  O ra  L E K G 1 E IA  O P O -C R E d E , deza 6 0  c t ., i O r a  L E N G IE L A  M Y D E A  
JBENZOE, za sztukę 6 0  1 * 5  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większe- aptece, mianowicie : 
tora Redyka, w Czerniowni ch u Goliehowskiego nast. Mahl 
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas

we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakewls u W ik- 
apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel-

939 1 0

Zawiadomi enie.
Za dni kilka przybywa do Krakowa

Towarzystwo cyrkowe
i da przedstawienia w nowo wybudowa­
nej sali cyrkowej przy ul. D ietla .

W isdomeści bliższyeh dostarczą co­
dziennie plakaty. 960 1 3

MAGAZYN MD3 *

*

:
w  K r a k o w i e

r a n  ł o i , X «. 1 8 ,
peleea 828 6 18

na sezon wiosenny i letni

kapelusze damskte S
w wielkim wybór, e, p ió r a  s t r a c ie  
i  f a n t a z y j n e ,  k w ia ty  p a r y -  
iU te , (gorsety , m o d n e  w o n i­

k ł  ,  oraz w s z e lk ie  n o w o ie i  w
zakres toalety damskiej wchodzące.

Suknie damskie
wykonuje w jak najkrótecym szasie 
z gustem i eleganeyą p o  c e n a c h  

u m ia r k o w a n y c h .

J H o d e l e  p a r y s k i e .  Q

•M M M M M M *
O d e z w a

do Wielmożnych Panów Obywateli 
miasta Krakowa!

W roku 1891, da i 6 marca w gmi 
nie Ł ączan y , w powiecie W adowickim, 
zawiązało się 890 2 3

Stowarzyszenie Flisaków
pod przewodnictwem Józefa Banasia i 
zastępcy jego Jana Misa, jak niemniej 
Jana Kozioła j»ko skarbnika. Po zawią­
zaniu się Stowsrzyszenia Flisaków pom ię­
dzy sobą w spółkę, zakupiliśmy węgla pru 
skiego Brzęczkowskiego, które sprowadzać 
będ i’emy galarami W isłą do Krakowa i 
do innych miejscowości. W tym celu 
otworzyliśmy Biuro przy ulicy Zwierzy­
nieckiej, obok Rudawy, przy moście że­
laznym, w domu p. Walcz aAiewicza, 29, 
i wnieśliśmy podanie do Świetnego Ma­
gistratu m. Krakowa o koncesję  na sprze­
daż węgla pruskiego na W iśle z galarów 
pod rogatką Zwierzyniecką na io rę  Jana  
Kozioła. Upraszamy przeto Wiehn iżnych 
Panów Obywateli o łaskawe względy, aby 
raczyli się zgłaszać do naszego biura o 
zakupno węgla, które sprzedawać będzie­
my po uajumiarkowańszycb cenach.

Z uszanowaniem 
Józef Banaś, przewodniczący. 
Jan Kozioł, sprzedający węgle.

TRAW A MIODOWA
( I I o l c u s .  l a n a t u s )  372 17 30

nasienie ś sisie i pewne na grunt* sueha lub 
mokre znpełnie liehe, na past nsk* wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilki. iat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem Kosztuje 4 z  k r , ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje sie korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  JB n l-  

• i e w l c z ,  skład nas on w B o c h n i .

JHolla Proszki Seidllckle

O H T B Z E

Tylko prawcMwe,
jeżeli iift etykieeio kaldego pu- 
dełka wydrukowany iei t orzeł 

i Im a A . M o ll.
Trwały i Dewny skntek tyeh 

preazków w najuporesywsayen 
cierpieniach żołądkal I rzewldw 
brzusz..yel lu rra—'*> żołądka, 
■aflegmienin , zgaeze i ehro i - 
eznem zaparein cielca, w eier- 
pieoiaeh wątroby zas to jach , 
rwie i hemoroidach, w najrea- 
maiteiy eh chorobach kebleeych 
aapewnił ed wielo lat ty n  pro- 
eekom obzzerni wzifoie.

JgtT  Fałszywe wyroby bgdt, sądownie ś c i g a n e . ___
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w. »,

Jako w c ie r a n ie  do skateoznego opatrywania gośćca, reum atyim a, wszelkiego rodiaja bólów

Wódka francuska i sól MoHa
członków i iparatizowań, bolu głoery, uszów i zet D -jako a o m p r e s y  we wezelkieh ekaieozeniaeh 
rai aoh zapaleniach i wrzodach. VCe w n ętrr .u ie  z woda zmieszana w nagłe] słabości, wym,o- 

taeb, kelkaeh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym episem 90 centów.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda '■aazza opatrzona j e r  ms rki oehron- 

ną A. M O LLA  i zamknifte plembą ołowianą A . M u L L .

O LEJ TR AKO W Y M. KROHN &  Co.
w  B o r g o n  ( w  D f o r w o g l l ) .

Najot uteezniejezy i najodpowiedniejszy środek w  e l c r p i e n l a c h  p i e r s i o i  ry e h  |  p ł a c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y z y p k o n s  s k ó r n y m ,  « h o r o h u « t  B r n « z o ł ó w ,  tudzi*. d a  

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 3 16 52
Z« wszystkich w handlach znajdująoyeh się gatunków Jedynie odpowictaHl do leoznlezego użytku. 

F l a s z k a  z  o p l e e m  n ż y e l a  k o e z t n j e  1  z ł r .  w .  a .

Główny skład wysyłak u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wisdeń Tuchlauban.
JJprasza się  P .  T. P ubliczność w y r a ź n ie  źą a a ó  p rep a ra tó w  M.OJLLA, i  H t y l k o  

te  p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p is e m .
Składy u trzym ują w K R A K O W IE a p tek a rze : F. Sobierajski, W. Redyk, J .  S ied leek i, F . D ra- 

lewjski, K . T fiszaiew ski, handle ; St. Fein tuch , K. Śm ieszek i D. Matula; w BIAŁY E. K eler, apt.; w 
BRODACH M. K ulak ; w GUKAI1UMORA K. Botezat, ap t.; w JA R O SŁA W IU  J .  W is ło e k i, apt,, i J .  
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorowicz, apt.|; we L W O W IE  J . Beiser, apt., S. R ueker, apt.; w NOWYM 
SACEU W. F ilipek , apt., i K osterkieiriez wdowa i U. Jakubow eki, * p t .; w NOW YM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J .  Skakalski, a p t.;  w PRZEM YŚLU M. Sehw arł, apt.; w R ZESZ O W IE  A. K arp ińsk i, apt.; 
C. S chaitter i S p .; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S trzeinecki, a p t . ,  
w TA RN O PO LU  W . F rantz , F . Jam rogiew iez, a p t.;  w TA RN O .V IE W. Miildner i S p ó łk a , V. Lee*- 
ceyńeki , H. W ierzyeki , St. Paw łew ski, apt., T . Seharff; w U LA N O W IE J . W roński, a p t .;  n  W A D O ­
W ICACH h\ Berzyński.

W e d ł u g  orzeczenia 
T o w a rzys tw a  lekarskiego Krakowskiego

odpowiadająca w  znuełnoścl 
wodzie naturalnej z Francy! sprow adzanej
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od naturalneO
(tańsza o 50 X ou

wyrobu
konc. Zakładu fabp. wód mineralnych tztuOL

pod kontrolą Kom'syi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

O

l RZUCA i
w łaściciele Zaałudn.

B ro s z u r y  i  c e n n ik i ro zsy ła  się  franco.
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1  irukarni Zwigskowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedziała;* nądoa drukarni A. Szyjewski,


